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N a g w i a z d k ę ! W  największym wyborze na Kraków i po 
najniższych cenach fabrycznych polecai N a  g w i a z d k ę !

D y w a n y , D yw an ik * i  Chodnik i w e łn ia n e  zag ran iczn e  do  k o śc io łów ,
P o r t je ry ,  F iran k i, K ap y  na łó żk a , N a rzu ty  n a  otom any ,
D y w a n y  i chodn ik i lino leum  do biur i pokoi jadalnych, 2088
l in o le u m  d e sen io w e  i  g ła d k ie  do wykładania kancelarji i biur,
K o k o so w e  chodn ik i najtrwąlsze do kościołów, karć* ląrji parafjalnych na korytarze i schody. 
C e ra ty  n a  sto ły  i m e b le
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Bardzo ważne dta kupujących 
O B U W IE .

Dobre, tan.e i trwałość p a r a w t o w m
Poleca w wielkim wyborze

W KAPERASławkowska24
lub filia ul. św. Tomasza Nr. 29

w Krakowie.

W. KŁOSIŃSKIEGO

! .
PRZEWODNIK METOCYSZNY

II. wyj. M W !  lo Pwaniw IM  H.W. 1.10. P.
TREŚĆ: Wskazówki metodyczne dla wszyst­
kich przedmiotów naukowych, wzory lekcyi, 
wzory do nauki rysunków, modelowania, 

gimnastyki, śpiewu, zbiór piosenek.

ELEMENTARZ i RACHUNKI
Sarwnie ilustrowane, dozwolona ” o użytku 
w szkołach Rozp. M. W. R. I O. P. z 14-1. 
1924 1. 171-24 —  do nabycia we wszystkich 
księgarniach, po z n i ż o n e j  '-eme u autora 

Kraków, Batorego 1. 1190

Główny skład:

GEBETHNER i WOLFF, Kraków.

i t i  herbata
z „Wieża41

wszędzie do nabyeia

S z a r sk i i Syn
w Krakowie.
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Treść numeru.
W. Z.: Rząd belgradzki przeciw Chorwacji 

(artykuł wstępny).
Niemcy a artykuł 16 paktu.
Dr J. Skąpsld: O Ponetlicę.
Pejot: Przegląd religijny.
Żydowskie alarmy wobec rewizji koncesyj 
Śledztwo w sprawie świętokradztwa w koście, 

le na Piasku.
Przyjazd ministrów do Krakowa.
Napad rabunkowy w Podgórzu.
Otwarcie Porta Santa w Rzymie.
W  obliczu nowego konfliktu bałkańskiego. ■ 
Zerwanie rokowań sowiecko-francuskich.

Rząd belgradzki przeciw Chorwacji.
(M atnią bałkańską, sensacją, o której wia­

domość doszła nas jeszcze przed świętami, 
była zamierzona podróż bułgarskiego premjera, 
Gankowa, do Belgradu i Bukaresztu. Podróż 
ta —  jak brzmią ostatnie doniesienia —  nie 
ma żadnych politycznych celów, jak zawarcie 
jakiegoś przymierza przeciw któremuś z są­
siadów. Ma ona natomiast doprowadzać do 
uzgodnienia metod walki trzech państw z ko­
munizmem, t,. j. I I I  Międzynarodówką* Dotąd 
bowiem Bułgarja podejrzywała Jugosławję 
o ciche popieranie bułgarSpch komunistów 
(i kokietowanych przez Moskwę zwolenników 
Stambulińskiegc): Jugosławja zaś gniewała się 
na Sofję o rzekome wspomaganie rewolucjoni­
stów macedońskich, nad którymi opiekę roata- 
czają wysłańcy H I Międzynarodówki. Jeśli się 
zważy istotnie poważne niebezpieczeństwo bol- 
szewizmu na Bałkanach, to podróż Oamkowa 
powitać trzeba z sympalją* jako p.erwpzy po­

ważny krok' państw południowyefi do praeciw1- 
stawienia się komunizmowi!

Tuż zaraz po tej wiadomości przyszła druga 
sensacja, którą próbuje się z tamtą związać. 
Mianowicie belgradzka radia ministrów posta­
nowiła w dniu 23 bm. rozwiązać chorwacką 
partję chłopską Raóicza. jej listy wyborczo 
unieważnić, a n-zywódców postawić przed sąd 
za przystąpienie do III Międzynarodówki.

Wiadomości powyższej nie przyjmie Europa) 
bez pewnego zdziwienia!

Niewątpliwie partja Radłeza, zwłaszcza je j 
szef, ma na sumieniu wiele grzechów przeciw] 
państwowości jugosłowiańskiej. Pisaliśmy o po­
dróżach Radicza do Londynu i Paryża, —  o je­
go konszachtach w Moskwie i Wiedniu! Pod­
kreślaliśmy —  w  ostrych nawet wyrazach —  
szkodliwość jego agitacji dla konsolidacji sto­
sunków w  królestwie S. H. S „ którego rozbi­
cie na jakieś niezależne, sfede^alizowaąe z in-
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nemi państwami „stany bałkańskie" musiało­
by doprowadzić do nowego wrzenia, do no­
wych wojen, i komliktów europejskich* Nasu­
nęło się nam wówczas określeń e Radie za jako 
„polityka nieograniczonych możliwości"! Nie 
pochwalaliśmy, ani pochwalamy polityki jego 
partji bojkotującej państwo, ekupczynę rzad 
Dawidoiwicza, którv miał najlepszą wole <3o- 
nrowadzenia ugodv chonwacko-serbskiej do 
skutku!

Z drugiej jednak' strony kurs zainicjowany 
obecnie przez rząd Pasicza- PribxewŃ'za wzglę­
dem partii Radicza. wydaje sig nam mocno nie­
właściwym. a z państwowego punktu widzenia 
niebezpiecznym! Niewłaściwym dlatego, że się 
opiera o siłę! Dla państwa, szkodliwym, bo 
wysuwając walkę z partją opozycyjną na czoło 
swych usiłowań, prześlepia polityczne zagad­
nienie, które tę partję uczyniło niebezpiecz­
ną. —  zagadnienie stosunku Chorwzrów do 
państwa, ich kulturalnych, wyznaniowych, go­
spodarczych i polityc mych’ postulatów! Partja 
tnoźe ! zniknąć z życia publicznego, ruch jed­
nak, który reprezentowała. pozo«tauie i bodzie 
konspiracyjnie nurtowa! Chorwację, państwo 
zaś, cierp;ące wiele od macedońskiej rewolu­
cyjnej organizacji, będzie miało do czynienia 
z nową rewolucją chorwacką! Sprawv stoją 
dziś w  Chorwacji tak, że cała ludność ‘wiejska 
idzie za Radiczem, —  inteligencja, w  najlep­
szym razie, stoi na boku, —  Teszta zaś lud­
ności miejskiej należy do słabej „Wspólnoty 
chorwackiej", która w tym właśnie miesiącu

porzuciła swój ugodowy ku'3 w stosunku do 
Serbó sv i mimo, że ma w  gabinecie dwóch mi­
nistrów (Drukowicza i Sznnnnu), przeszła ze 
s w o j o  szefem, 1 rumbiczem, na stronę Radi­
cza. W  ten więc sposób prawie całe społeczeń­
stwo chorwackie oświadczyło się za progra­
mem Radicza, a przeciw centralizmowi Pasi- 
cza! Już ten jeden wzgląd winien był skłonić 
rząd belgradzk i do bardzo ostrożnego działa­
nia. Wybory rozpisane na drugą niedzielę lu­
tego mogły mu dać nartet sposobność do po- 
zykania prznajmniej części Chorwa tów dla sie­
bie! Przedstawienie pozytywnego programu 
ipaństWowego, konieczne zmiany w  konstytu­
cji widowdaiLkicj, zagwarantowanie narodo­
wych odrębności Chorwatów byłoby zdołało 
pozyskać ludność miejską dla idei porozumie­
nia,, a przy istniejącem w  partji chłopskiej nie­
zadowoleniu z Radicza (jego kokietowanie 
Moskwy) mógłby był Pasicz odciągnąć od 
niego nawet część jego stronników!

Pasicz natomjast zaczął od bezwzględnych 
„mgów “  w urzędach chorwackich, —  od za­
wieszenia w  czynnościach trzech profesorów 
zagrzebskiego uniwersytetu. —  od zniesienia 
rad gminnych, a wprowadzenia rządowych 
komisarzy! W  końcu —  rozwiązał partje. aresz­
tuje jej przywódców za należenie do I I I  Mię­
dzynarodówki! Oskarżenie może się jednak 
okazać niemożKwem do udowodnienia, a tym­
czasem naród chorwacki pozbawiony politycz­
nego przedstawicielstwa gotów się chwwcić 
ostatecznego środka —  rewolucji! ’ W . Z,

Rozwiązanie partji Radicza.r
Białogród. (PAT.)’. Czeskie (biuro prasowe. Ra­

da ministrów postanowiła na wczoraiazem- tajnem 
posiedzeniu rozwiązać chorwacką partią chłopską 
z powodu jej przystąpienia do trzeciei międzyna­
rodówki, a to na podstawie ustawy o ochronie 
pańttwa.

Białogród. (PAT.). Czeskie biuro prasow", Król 
nrzyjął na dłużsnetn posłucha oiu chorwackiego mi­

nistrów Szurmine i Drinkowicza. Obaj ministro- 
wie prosili o zwłokę w wydaniu zarządzeń prze­
ciw chorwa :kiej republikańskiej partji chłopskiej, 
ponieważ spodziewają się, że w międzyczasie od­
padną od Radicza dalsi posłowie, tak, że kroki 
rządu będą mogły nastąpić tylko przeciw najści­
ślejszym zwornikom  Radicza.

Mussolini zapowiada nieugiętą walkę z opozycją.
Rzym. (PAT.)’ Turynska gazeta „Del Popolo" 

podaje rozmowę Mussoliniego z posłami faszy­
stowskimi, w której premier odpowiedział na za­
rzuty, poczynione mu przez opozycję. Premjer za­
znaczył, że pogłoski jakoby szukał kompromisu 
z opozycją są niezgodne z prawdą. Mussolini za­
znaczył, że nie ma zamiaru udzielać amnestji 
oskarżonym w procesie Matteotiego, zdecydowany 
jest proces ten przeprowadzić przed wyborami do 
końca. Wybory są tylko częścią programu pre- 
mjera, który to program będzie konsekwentnie 
przeprowadzony. Realizacja zaś jego potrwa co 
jajm de] do końca roku 1925.

W  okresie tym premjir jest zupełnie spokojny 
ó swoją władzę i swój rząd. Słowa te świadczą 
o pewności szefa rządu co do tego, że od surze on 
akcję obecnej opozycji, która odpowiada na to 
głowami Giollttiego, że nowj ch wyborów nie może 
przeprowadzić Mussolini.

POPOLARI POZOSTAJĄ NADALI W  WALCE.
Rzym. (PAT.) Odbyło się tutaj z. brani, stron­

nictwa Popolari, przyczem zarząd stronnictwa oraz 
grupa poselska obradowały oddzielnie. Obie orga­
nizacje podkreśliły swoją solidarność z resztą opo­
zycji, oraz wypowiedziały się przeciwko jednoman­

datowemu prawu wyborczemu, podtrzymując 
w dalszym ciągu jako zasadnicze hasło popolarów 
zachowanie wyborów proporcjonalnych.

Uchwały te mają wielkie znaczenie, gdyż po 
ostatniej mowie Papieża przypuszczano, że popo- 
iari będą zmuszeni do zerwania z blokiem opozy­
cyjnym, w którym najdują się również socjaliści. 
Widać 6tąd, te grupy kierujące partją nie zasto­
sowały w praktyce wskazówek zawartych w mowie 
Ojca św., które powinny były zainteresować po- 
polorów jako stronnictwo katolickie,

W  kolach popolarów motywują powzięte na 
zebraniu decyzje tern, że mowa Papieża dotyczyła 
:deałów politycznych, z którymi popolari godzą 
się wprawdzie i są gotowi zwalczać komunizm 
i socjalizm, nie mogą jednakże uważać tej mowy 
za wskazówkę co do taktyki, jaką stronnictwa 
winny stosować w dziedzinie bieżącej polityki.

Zankow w Białogrodzie.
Białogród. (FAT.) (Avala). Bułgarski prezy­

dent ministrów Zankow przybył wczoraj o g. 8 
rano do Bi al ogrodu i udał się w towarzystwie 
Nincica do prezy^.h. ministrów Pasicza.

Wedle wiad mości prasy dłutra rozmowa z Pa- 
fiiczem ; Nincicem, jaką odbył Zankow, doprowa­
dziła do stwierdzenia, że istniejące jeszcze trud­
ności mogą być przy dobrej woli łatwo usunięte 
i przywrócone dobre sąsiedzkie stosunki między 
obu krajami.'W ciągu rozmowy poruszono także 
kwestję niebezpieczeństwa komunistycznego.

NARESZCIE SPOKÓJ W  MAROKKU.
Madryt. (PAT.) Komunikat urzędowy podaje,

że w calem Marok u u panuje spokój. Rocznik 1921 
powrocił już dc domów.

ZAMORDOWANIE NACJONALISTY BUŁGARS.
Medjolan. (PAT.) W  jednej z tutejszych ka­

wiarń Stefan Dimitriew zastrzelił w dn. 23 b. m. 
przywódcę nacjonalistów bułgarskich, Czaulewa.

Sprawca zamachu po dokonanym czynie dał 
się spokojnie aresztować Oświadczył on, te do­
konał zamacha z polecenia narodowej partji ma­
cedońskiej, którą Czaulew zdradził.

HERRIOT POWRÓCIŁ DO ZDROWIA.
Paryż. (PAT.) Dzienniki donoszą, że Herriot 

opuścił wczoraj po raz pierwszy łóżko i przed po­
łudniem przyjął u siebie kilku ministrów oraz pre­
zesa komisji rządzącej dla zagłębia Saary, Raoula.

Nowe nominacje w Warszawie.
Warszawa. (Telef. wl.j Właściwie robota był* 

jeszcze w dalszym ciągu dniem świątecznym. Pas 
Prezydent Rzeczypospolitej b»wi ciągle w Spalę* 
p. premjer dopiero w niedzielę wraca stamtąd. 
W poniedziałek wraca p. wicepremjer Thugutt 
z Zakopanego.

Ogłoszona nominacja p. senatora Stefana Smćl- 
skiego na wiceministra spraw wewnętrznych zo­
stała Hądźto zarejestrowana, bądźto przez niektóre 
pisma lewicowe powitana z przekąsem. W  czasie 
świąt p. Prezydent podpisał również nominację 
dotychczasowego wojewody łódzkiego p. Garapi- 
cha na stanowisko wojewody lwowskiego. Woje. 
wodą w Lodzi został mianowany b. minister pracy 
p. Darowski. To są zmiany już dokonane.

W sferach’ lewicowych' mówią, że prezes Naj­
wyższej Izby kontroli państwowej Żarnowski ma 
ustąpić ze swego stanowiska, a jako jego następcą 
wymieniają p. Moskalewskłego, który przyrtąpB
już do likwidacji komisariatu oszczędnościowego.
Mówią także, że wskutek choroby metropolity 
prawosławnego Dymiłzego «tała się aktualną 
iprawa powołania jego następcy.

Normowanie mchu granicznego na 0. Śi.
Warszawa. (PAT.) W  dniach od 19 23 b. o . 

odbywąlk się w Wairzawie rokowania polsko- 
niemieckie w celu zawarcia układu o mały ruch 
graniczny, mający zastąpić dotychczasowy układ 
o ruchu granicznym w górnośląskim prsle grani­
cznym, który wygasa z koncern roku bieżącego.

Rokowania doprowadziły do porozumienia co 
do zasad nowego układu, który prawdopodobnie 
podpisany jeszcze będzie w tym miesiącu. Oba 
rządy porozumiały się co do tego, że postanowie­
nia układów dotychczasowych będą nada] prze­
strzegane do 1 maja 1925 r. Jednakże już od no­
wego roku będą pobierane opłaty połączona z  wy­
dawaniem przepustek według postanowień nowe­
go układu, mianowicie za. przepustkę ua podróż 
jednorazową 50 gr. alho 50 f«u„ za przepustkę 
stałą 3 zł. albo 2 maiki, za nrzepustkę gospodar­
czą 4 zi. albo 3 marki.

NOWY POSEŁ POLSKI W  BUDAPESZCIE.
Budapeszt. (PAT.) Dpla 24 b. m. w południ*

poseł polski Michałowski na uroczystej audjemeji 
wręczył regentowi swe listy uwierzytelniające.

Budapeszt. ĆPAT.) Cała prasa omawia fakt 
przybycia do Bud i/pesztu nowego posła polskiego 
Michałowskiego, wyrażając, się z wielką sympatją 
o osobie nowego posła, oraz o oświadczeniach je­
go złożonych -przedstawi :i< łom prasy w bprawi* 
węzłów przyjaźń’’ łączących oba kraje, oraz w sprv 
wie konieczności zawarcia traktatu handlowego 
węgiersko-polskiego.

Sprawa prezydenta Eberta.
Znamienny wyrok na redaktora , Mitfeldeutscbe 

Prewe’*.
Magilrhurg (PAT) Zakończył się tu głoSny pro­

ces przeciwko redaktorowi „Mitteldtutsche Pros- 
-*e“ Rothardowi o obrazę prezydenta Rzeszy nie­
mieckiej Eberta. Redaktor Rothard skazany został 
na trzy mieniące więzienia za formalną obrazę pre­
zydenta Rzeszy, natomiast uwolniony z«sfał od 
oskarżenia o Oszczerstwo, ponieważ trybunał 
w motywach wyroku przyjął za fakt, że prezy­
dent Rzeszy pod względem prawnym popełnił zdra­
dę stanu przez popieranie strajku w fabryce amu­
nicji.

Wyrok i jego umotywowania wywołał w ca­
łych Niemczech osromne wrażenie. Uważają za pe­
wne, że prezydent Ebert zgłosi rewizję togo wy­
roku i że proces odbędzie się jeszcze raz przed try­
bunałem w Lipsku.

NADZWYCZAJNA SESJA TRYBUNAŁU 
HASKIEGO. „

Genewa. (PAT.) Trybunał między narodowy 
sprawiedliwości zbiera się dnia 12 sty cznia w Ha­
dze na nadzwyczajną sesję pod przewodnictwem 
M. Hubeira (Szwajcarja). Sesja ta zwołana została 
na skutek decyzji Rady Ligi celem wydania orze­
czenia w sprawie Greków w Konstantynopolu.
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Niemcy a artykuł 16 Paktu.Z dnia politycznego.
2ydowskie alarmy wobec rewizji koncesj J.

Wielką burzę w sferach żydowskich wywołał 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej w sprawie rewizji koncesyj monopolowych', 
opracowany przez rząd na skutek wezwania ze 
» trony Sejmu. W myśl tego projektu dotychcza­
sowym krncesionarjus-zom miały być te koncesje 
odebrane w ciągu najbliższych dwu lat, a na- 
Btępnie rozdzielone przedewszystkiem między in­
walidów. Ponieważ obecnie przeważającą więk­
szość wś~ód koncesjonarjuszy monopolu tytonio­
wego stanowią trafinanci-żydzi, polmieśli oni prze­
to gwałtowny alarm i protesty. Na posiedzeniu 
sejmowem w dniu 18 bm. poseł Reich dopatrując 
iię w projekcie rządowym terdencyj an+ysemic- 
kich, określił go jako

„koronę niesprawiedliwości względem żydów, 
naruszenie wszelkiego poczucia praworządno­
ści i postawienie 82.000 rodzin żydowskich 
w sytuacji bez wyjścia11. „Jest to sposób. nie­
godny cywilizowanego państwa" *— wołał 
z trybuny p. Reich.
Na pooan ?e jego słów na ławach żydowskich 

wszczęto gwałtowną wrzawę, bito w pulpi/ty, po- 
<*t*m żydzi na znuk protestu opuścili salę.

Jest charakterystycznym, że projekt rządowy
0 żydach ani słowem nie wspomina, obejmując 
wypowiedzeniem zarówno koncesjonarjuszy chrze­
ścijan, jak i żydów. Jeżeli więc z tej OBtatniej 
strony wszczęto taki alarm, jest to tylko wymo­
wnym argumentem, przemawiającym za rewizją 
dotychczasowego aystómu rozdziału koncesyj, 
Irtóry to system doprowadził do całkowitego nie­
mal zliydzenda monopolu tytoniowego z oczywi­
stą tzkodą dla ludności polskiej, a zwłaszcza dla 
inwalidów.

Nawet inwalidzi żydowscy zaniepokojeni tern 
stanowiskiem klubu żydowskiego w Sejmie, przez 
Ufc.& specjalnej delegacji czynili wyrzuty posłowi 
Reichowi („Nowy Dziennik" ni. 174).

Przed lwiętami sprawa nie została definity­
wnie załatwianą. Na skutek niewątpliwie inter­
wencji posłów żydowskich złagodzono niektóre 
postanowienia, a w szczególności termin wy po- 
w edzenia moż“ być przedłużony dla rych, którzy 
pośiadali koncesje w ciągu dłuższego czasu.

Żydri odrzucają jednak wszelkie w tej spra­
wie kompromisy — jak to niedwuznacznie oświad­
czył poseł Frostig w rozmowie z p. Thuguttem. 
„Koło żydowskie —  zaznaczył on —  uważa za- 
saanuczo całe rozporządzenie za niesprawiedliwe
1 Krzywdzące jedną w*wtwę obywateli". Odpo­
wiedź na to jest .prosta: nie byłoby pokrzywdzo­
n a  „jednej" tylko grupy obywateli, gdyby ta

Rząd niemiecki ogłosił tuż przed świętami 
teks-t noty, jaką wysłał do Sekretarjatu Ligi Na­
rodów w sprawie wstąpienia Niemiec do Ligi. 
W nocie tej rząd Marksa wyraził wprawdzie goto­
wość akcesu Niemiec do Ligi, ale uczynił go za­
leżnym od spełnienia przez Ligę czterech żądań. 
Są one następujące:

1) Zapewnienie Niemcom stałego miejsca w Ra­
dzie Ligi (na równi z Anglją, Francją, Włochami 
i Japonją).

2) Zmiana art.16 paktu o Lidze Narodów.
8) Stwierdzenie, że obowiązek wypełniania 

międzynarodowych zobowiązań, nałożony na 
wszystkich członkuw Ligi, nie zmusza Rzeszy do 
uznawania „moralnych obciążeń narodu niemiec­
kiego" (w ten sposób Niemcy usiłują zrzucić z. sie­
bie odpowiedzialność za wybuch wojny, zapicaną 
wyraźnie w Traktacie Wersalskim).

4) Przyrzeczenie Niemcom zwrotu części kioio- 
nji w formie systemu mandatowego.

Wobec tych „warunków", trzeba podnieść, że 
żadne z państw nie stawiało przy wstąpieniu do 
L:gi jakichkolwiek żądań lub warunków i że dla 
wszystkich 54 czy 55 członków Ligi wystarczały 
w zupełności 26 artykułów '.Traktatu Wersalskie­
go, które tworzą t. zw. Pakt Ligi Narodów. I  jesz­
cze w lecie, kiedy była mowa o ewenturJnem wstą 
pieniu Niemiec do Ligi, rządy Ententy oświadcza­
ły, iż akces Niemiec musi nastąpić bez żadnych 
warunków lub zastrzeżeń i że dopiero jako czło­
nek Ligi będą mogły Niemcy starać się o zmianę 
niedogadzających im artykułów Paktu. Niemcy 

jednak stanowisko to zignorowały i obecnie żą­
dają od Ligi, by traktowała z nimi —  jak równy 
z równym — o zmianę Paktu, a tem samem o 
zmianę Traktatu Wersalskiego. Świadczy to naj­
lepiej o wzroście ambicji Niemiec w okresie 
lewicowych rządów Macdonalda w Anglji 1 Her- 
riota we Francji.

Warunki, stawiane Lidze Narodów przez 
Niemcy, muszą zainteresować przedewszystkiem 
P o ls k ę .  Już samo przyznanie Niemcom stałego 
miejsca w Radzie Ligi bez przyznania takiego sa­
mego miejsca Polsce, byłobv —  jak to nieraz uod- 
nosiliśmy —  wielkiem d’a PiTski niebezpieczeń­
stwem. Nie tylko bowiem Rada Ligi wyloonule 
„opiekę" nad nas remi mniejszościami narodowerai, 
a każdy członek Rady Ligi ma prawo „zwracać

grupa nie opanowała monopolu, krzywdząc inne 
grupy.

Rewizja koncesyj monopolowych jest piląc? 
koniecznością.

uwagę Rady na przekroczenie lub niebezpieczeń­
stwo przekroczenia" któregokolwiek % przepisów 
Traktatu o mniejszościach, ale nadto każdy czło­
nek Rady Ligi —  a więc ewentualnie i Niemcy — 
ma prawo spór między sobą a Polską, odnoszący 
się do „różnicy zdań w kwestjach prawa lub czy­
nów" przewidzianych owym Trakt a, em — trakto- 
wać jako spór międzynarodowy i p.r,z,e,k.a z y- 
w a ć ! V y ‘b’u‘n'a1.o w.i M j.ę d z yn,a,r,o,(I.o.w.f- 
m.u w Hadze. Dotąd z prawa tego nikt z Rady 
Ligi nie skorzystał, ale Niemcy wyraźnie zapowia­
dają, że dostawszy się do Rady Ligi, staną się 
tam oficjalnym „or rońLą" nie tylko Gdańska 1 
mniejszości niemieckiej w Polsce, ale i wszyst­
kich innych narodowości w Polsce mieszkają­
cych! Bylibyśmy wówczas w stałych procesach 
z włcsnmd mniejszościami i prowadzenie jakiej­
kolwiek rozumnej polityki narodowościowej stało­
by się dla nas niemożliwem. Mniejszości nasze by­
łyby klijentami Niemiec. Aby sparaliżować to nie­
bezpieczeństwo, należałoby albo zmienić art 12 
Traktatu o mniejszościach, albo też —  co jest łat- 
wiejsnem i dla nas korzjstniejszem —  zapewnić 
także Polsce stałe miejsce w Radzie Ligi. Niestety 
min, Skrzyński nie poczynił w tym kierunku żad­
nych w Genewie si irań we wrześniu, t. j. wów­
czas, kiedy rządy Ententy zgodziły się faktycznie 
na spełnienie żądania Niemiec, odraczając je je­
dynie dio czasu, kiedy Niemcy bęaą już członkiun 
Ligi,

Drugie żądanie Niemiec —  zorana art. 10 
PaiKtu —  posiada dla Polski bodaj jeszcze większe 
znacz jtńe niż pierwsze. Art. 16 zobowiązuje człon­
ków Ligi, by w razie, jeśli jedno z państw (bez 
względu na to czy do Ligi należy czy nie) ucieka 
się do wojny wbrew postanowieniom art. 12, 18 
i 15 Paktu (żądającym arbitrażu lub pośrednictwa 
Ligi), by wszystko państwa należące do Ligi, zer- 
mły z niem <stosunki nanalowe i finansowe i by 

„ułatwiły przejście przez swe tery torja wojskom 
tego członka Ligi, który weźmie udział we wspól­
nej akcji, mającej na celu zapt wnienie poszano­
wania zobowiązań Ligi".

Sens praktyczny tego artykułu dla Niemiec jest 
taki, że gdyby Sowiaty napadły na Polskę, to 
Niemcy musiałyby 1) zerwać wszelkie stosunki ze 
sowietami i  2j pozwolić armji francuskiej, spieszą­
cej z .polecenia Ligi Polsce z pomocą na przejazd 
przea terytrwjum niemieckie.

Tego to artykułu Niemcy przyjąć nie chcą, oś­
wiadczając, że w ir&asie zatargu polsko-rosyjskie­
go pragną, zachować neutralność. Stanowisko swe 
uzasadniają Niemcy tern, że są z powodu rozbro­
jenia riayt słabe (I), by stawić opór wojskom w

Technika szopkowa w „Weselu" 
Wyspiańskiego.

Początków polskiego dramatu narodowego, 
podobnie jak u Greków, czy wogóle u wszystkich' 
kulturalnych narodów. dopatry wać Bię należy 
yt pewnych’ obrzędach religijno-zwyez&jewych.

„Uczta koala", od której poszła nawet nazwa 
tragedji (tragos po grecku kozieł), znana była 
również n i poMrim obezarze etnograficznym. 
Wspomina o niej Maciejowski („Dulska i Ruś pod 
względem ofcytz."), a Mickiewicz łączy ją z póź­
nie jszem świętem „dziadów", pogańskim zaduszem 
Oririeetracja muzy«z na, kołowody (przy ozem nie­
jednokrotnie osoby tańczące ilustrują za pomocą 
gestykulacji tekst, śpiewanych rćwnor ześnie pie­
śni), hymny obrzędowe, o żywej barwie uczucio­
wej i wyrazistej dynamice, czętso zawiązujące się 
w  dyaiog pomiędzy prowadzącym obrią 1 prota- 
-gonistą (kapłan-poeta: guślarz, wurszajtas i L p.), 
a chórem uczestników, dają ótaraa pierwotnego 
dramatu, choć jeescae 1 er , aściwej akcji dram t- 
tycznej.

Dbrzędów i zwyczajów podobnych (nip. topie­
nie śmierci, obrzęd mroma i t. p.) musiało bvć 
w Polsce pogańskiej więcej, dopóki nie zostały 
po wprowadzeniu chrześcijaństwa przez Kościół 
wytępione. jak tego dowodzi zanifaka u Dłuroeea. 
a praedewszystkiem zakazy “ynodalm* z 13-go, 
14-go, a nawet początków 15-go wieku. Zakazu­
jąc jednak ludowi rozmaitydi, tradycji pogańskie­
go icułtn sięgających, igr, pląsów, maszkarowycn 
fpehodów: i  t. t s  pumffśbd Kościół o zaabosoppar

niu prymitywnego widowiska scenicznego do pro­
pagandy wiary chrześcijańskiej. W  ten sposób 
powBtają średniowieczne misterja, dyalogi, mora­
litety. WŚTÓd tego Dogatego materjału dramatycz­
nego specjalne miejsce zajmują t. zw. ja s e łk a ,  
mające pierwotnie charakter pantomimy, z ilustra­
cją kantyczkową, z których' z czasem rozwija się 
s z o p k a , misterjum lalkowe, prototyp teatru ma- 
rjanetikowtgo.

Zaprowadzenie jasełek przypisuje się św. Fran- 
ciszlkowi z Assyżu. Miał on je zaimprowizować, po 
raz pierwszy w  roku 1228 w lesie pod Greccio, 
chcąc wiernym w sposób plastyczny uzmysłowić 
zdarzenie Bożego Narodzenia.

Jasełka zmam1 są w Polsce już w 14-tyn wieku, 
wkrótce jednak dokonywa się z niemi owa zazna­
czona wyżej przemiana. Mianowicie, niektóre z za­
konów dla celów atrakcyjnych' (vide pamiętniki" 
Kitowicza) ożywiają nomtominowr (nieme) jaseł­
ka, wprowadzając figury ruchome (lalki czyli ma- 
rjouetki) i tworząc szopkę właściwą jako wido­
wisko liturgii,zn o- ob voza j owe. W  szopce tej pier­
wiastkowe mirterjtm o Botem Narodzeniu schodzi 
coraz bamdziep na plan drugi, stając się trlko 
tłem. ramami dla intemedjowych scen rodzajo­
wych o żywej, realisty cznej charakterystyce figu­
ralnej, przechodzącej nieraz w groteskową karyka­
turę. Niepomierny rozrost tego właśnie świeckiego 
interludium, opartego na materjale realistyc^noro- 
dzajowym z wybitóem zabarwieniem humorydyoz- 
no-satyryczmem powoduje w 17-tym wieko wy­
danie oficjalnego zakazu urządzania przed, bawień 
szopkowych w obrębie kościoła.

ten sposób szopką proseła nqjek *  w ręce

świeckie, w te sfery, których umj słow^mu pozio­
mowi najhardziej odpowiadał*, a więc w sfery lu­
dowe. Mając wszelkie dane- aby ze scen inteme- 
djowych, rodzajowy mi rozwinąć się w dramat po­
pularny, w kom >dję obyozaiową (w rodzaju come- 
ddi dekairte), wobec niskiego wykształcenia, naszego 
ludm, utrzymała się po dziś dzień w swej pierwot­
nej postaci, przechowując jednak w tej formie swą 
arcydokawą konstrukcję prymitywnej techniki 
teatru masterjowego i 6zereg charakterystycznych! 
rysów dramatyld ludowej.

Szczególnym zbiegiem okoHczności polska 
twórczość dramatyczna rozwijała się dotychczas 
zapatrz*ma we wzory obce, kopjując mecham cznie 
"iaairait.3 klasyczne, naturalfstyczne czy wreszcie 
symboliczne szablony. Próż 10 Mickiewicz w swych 
prelekcjach paryskich wołał o stworzenie dramatu 
narodowego. Błowiań^kiego przez nawrót do pier­
wotne] dramatyld ludowej 1 Daremnie w  II i TV 
części' „Diiadów" podawał wzór odpowiedniej 
techniki teatralnej wprost dopraszaiacej się o wła­
ściwą inscemizcaję według zasad trójkondygnacyj- 
nej (świat ludzi —  ziemia, świat duchów złych —  
piekło, świat duchów dobrych —  niebo), prymi­
tywisty cznej sceny średniowiecznego misterjum

Pomijając, mniej lub więcej samodzielne, lite­
rackie przeróbki szopki, z najdoskonalszem w tym 
względzie „Betlejem Polakiem" L. Rydle, natra­
fiamy wreszcie na dwóch najwybitniejszyo*' nowo­
czesnych dramaturgów polskich, którzy pokusili 
się o odrodz^mie dramatu polskiego przez nawrot 
do najwłaściwszych!, rodzimych form konstrukcji 
•scenicznej, ł. j. do tradycji średniowiecznego mi- 
ste ĵusn i  pryinity wu uepikonąąjga. łabenawatorami
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syjskim, gdyby te pragnąc ukarać Niemcy za zła­
manie neutralności, wjpadły —  po pobiciu Pol­
ski — do Niemiec.

Tłumaczenie Niemiec nie wytrzymuje krytyki./ 
Istota Ligi Narodów polega właśnie na wspólnej 
wake wszystkich członków Ligi z państwem, ła- 
rniącem postanowienia Paktu i naruszającem po­
kój. Jeśli Niemcy nie chcą brać udziału w tych 
sankcjach, to w jakim celu w&fępują do Ligi? 
Przez odrzucenie art. 16 odrzucają przecież: ideą 
zasadniczą Ligi, a z nią odrzucają także genew­
ski protokół arbitrażowy, który 'Opiera sią na arts 
12— 16 Paktu. i

Jeśli się jednak przypomni, że Niemcy są zwią­
zane z układem w  Rapallo ze Sowietami, to stanie 
sią jasnem, dlaczego obecnie zwalczają art. 16,

W XIX wieku odgrywała historjografja W ży­
ciu narodow europejskich, zwłaszcza narodów 
bezpuństw owych, wybrną rolę; wystarczy wska­
zać na znaczenie Palackiego dla Czechów, Hru- 
8zewskiego dla Ukraińców, Jorgj dla Rumunów, 
W  naszem życiu narodowem zajęła historjografja 
również ważne stanowisko. Historycy, jak Lele­
wel i Szujski, byli przywódcami obozow politycz­
nych; w histurji też szukały rozmaite nasze par- 
tje uza jadnienia swych programów. Społeczeń­
stwo śledziło z zainteresowaniem postępy naszego 
dziejopisarstwa; spory i polemiki między history­
kami znaj lowąły odgłos w szerokich kołach. Je­
dne®- słowem nas«a historjografja wywierała na 
opirję polską XIX wieku duży, aczkolwiek nie 
;zijwsze jednakowy, wpływ. Z drugiej strony pó­
łcienie narodowe nadało naszemu dziejopisar­
stwu pewne cechy. Nastroje i  przeżycia chwili 
wpływają zwykle na kierunek i intensywność 
badań historycznych; każdy większy triumf lub 
klęska narodu znajduje refleks w nistorjografjL 
O ileż silniej musiał wpfy nąć na naukę polską upa­
dek państwa. Odzyskanie niepodległości, fakt prze­
łomowy w  dziejach naszego namx. i zaznaczy się 
W naszej historjogiafji niewątpliwie również bar­
dzo wyraźnie. Nauka polska zdaje sobie z tego 
sprawę; najobszerniej omówił ten problem znacze­
nia odzyskania niepodległości dla historjografji 
prof.. Stanisław Zakrzewski w „Kwartalniku Hi­
storycznym" (1923). Sześć lat niepodległości, to 
Jednak okTes za mały, by można juz dzisiaj po­
wiedzieć, do jakich rezultatów, do jakich wnios­
ków dojdzie nauka, z nowych punktów widzenia 
patrząca na naszą przeszłość, w  nowe doświadcze­
nia bogatsza. Można jednak już dzisiaj wskazać, 
,3  jakim kierunku pójdą zainteresowania history-

który je zobowiązuje do pośredniego udzielenia 
pomocy Polsce przeciw Sowietom. Być także mo­
że, że spodziewają się zapomocą tego manewru 
uzyskać od Ententy powiększenie swej siły zbroj­
nej ponad 100.00U żołnierzy.

Dla Polski nota niemiecka jest powaińem os­
trzeżeniem. Gdyby Zgromadzenie Ligi Narodów 
zniosło lub osłabiło art. 16, to gwarancja, jaką da­
je państwom Liga, straciłaby już wszelkie znacze­
nie. Art. 16 jest kręgiem pacierzowym Ligi i protoko­
łu genewskiego. Odrzucając go Niemcy, przyznają, 
iż nowego porządku rzeczy, opartego na Pakcie, 
bronić nie mają ochoty. Do Ligi chcą wejść na to, 
by zyskać tylko korzyści bez żadnych nowych o- 
howiązków. W  takich warunkach akces Niemiec 
do Ligi winien być o^zyw iście odrzuconym.

ków, jakie zagadmenij, będą znowu dyskutowane, 
jakie poglądy ulegną rewizji.

Najwięcej uwagi poświęcała dotychczas nasza 
historjografja upadkowi i rozbiorom dawnej Rze­
czypospolitej; przez pryzmat tragicznego upadku 
patrzyli często nasi historycy na całe dzieje na­
sze. Co było powodem katastrofy? wewnętrzny 
rozkład, czy przemoc sąsiadów? oto pytani i, któ­
re -zadawała sobie nasza nauka, pytania obecnie 
już nieaktualne. Rozbiory Polski przestały być 
zagadnieniami politycznemi. Jaką odpowiedź da 
ostatecznie nasza nauka na te pytania, trudno 
przewidzieć. Przez dłuższy ezas przeważał pesymi­
styczny pogląd t. zw. szkoły krakowskiej, w czar­
nych barwach kreślący naszą przeszłość, lecz już 
na długo przed wojną światową rozpoczęła się 
przeciw temu kierunkowi daleko idąca reakcja. 
Upadek całego szeregu państw w wyniku wojny 
światowej dał naszej nauce obfity materjal po­
równawczy.

Podobnie ma się rzecz z naszemi dziejami po- 
rod iorowemi; wysiłki celem uzyskania niepodle­
głości ściągały na siebie również dość dużo uwagi 
historyków. W  tej dziedzinie jeszcze trudniej by­
ło o objckty.wizm, o badanie „sine ira et stud:o’‘. 
Powstania były przedmiotem ostrej krytyki; 
o wartość tych wysiłków i przyczyny niepowodzeń 
toizyły się zacięte spoTy. 'Wskrzeszenie Polski po­
zwoli spokojniej ocenić znaczenie naszych walk 
o niepodległość; na tle naszych błędów i niepo­
wodzeń z lat 191 i— 18 niejeden ostej sąd zostanie 
złagodzony. Inaczej też przedstawi nam się rola 
Zachodu.

Stara Polska szlachecką; teraźniejszej nadają 
ton szerokie warstwy ludu. Ale demokratyzacja 
naszego społeczeństwa dokonała się powoli i na-

egćł łagodnie; warswy młodsze, niższe wchłaniały 
w siebie kulturę szlachecką. Toteż uczuciowy sto­
sunek szerokich mas narodu do naszej przeszło­
ści nie ulegnie zapewne ważniejszym zmianom.

Szybko przeszliśmy od ideologji monarebigtycz- 
nej do republikańskiej; współczesna Polska jest 
rzeczpospolitą. Ten fakt wpłynie może na ocenę 
wartości naszych królów i dynastyj.

Brak niepodległego państwa był jedną z przy­
czyn słabego stosunkowo ruchu na polu historjl 
politycznej. Ten dział histarjografii rozwija się obe­
cnie coraz lepiej. Ożywiło się szczególnie pole bar 
dań nad historją wojska w Polsce; jest to w pe­
wnej mierze zasługą ministerstwa spraw wojsko­
wy* h. Również his tor ja naszej tloty, a raczej usi­
łowań stworzenia floty, zwraca na siebie uwagę 
histeryków. W  kilku ostatnich latach pojawił “ię 
szereg prac z tych właśnie zaniedbanych dotąd 
dziedzin.

Polska wskrzeszona została W okresie zwycię­
stwa idei państwa narodowego. Odtąd dziejopi­
sarstwo nasze oceniać będzie przeszłość przo- 
dewszystkiem t  punktu widzenia naródo-crego. 
Mamy szereg ksiąii K o „historjl narodu polskie- 
go’1; w rzeczyw istości zaś niema ani jednej jeszcze 
książki, będącej historją nie państwa, lecz narodu 
polskiego. Obecna Polska nie jest państwem czy­
sto polakiem, ale żywioł polski jest w niem o wiele 
silniejszy, niż w przedrozbiorowej Rzpltej. Nie 
jrp; to ani Polska etnograficzna, ani „jagielloń- 
ska“ ; brak w niej Litwy. Już przed wojną prze­
ważał w historjog-afji naszej krytyczny pogląd na 

obecnie, gdy Litwini i Ukraińcy zajmują 
wrogie wobec Polski stanowisko, pogląd ten nie­
wątpliwie utwierdzi się. Teraz dopiero zdamy też 
sobie sprawę ze znaczenia zdobycia Pomorza przez 
Krzywoustego, ze zgubnych skutków utraty Ślą­
ska. W  naszych podręcznikach wypadki takie, jak 
nabycie Spiszą lub kupno księstw śląskich ledwie 
są wspomniane; natomiast plany czarnomorskie 
naszych królów z? zwyiozaj obszernie są przedsta­
wiane. Obecnie, wiedząc, że najtrwalszą podstawą 
państwa jest naród, nie będziemy się entuzjazmo­
wali hasłem „Polski od morza do mo-za“ , nie bę­
dziemy żałowali, że np. za Jagiellonów nie przy­
szło do połączenia z Czechami, czy Węgrami- 
Uwaga M3torjvg<raf’i naszej odwróci się od Dzi­
kich Pól i ziem zadnieprzańskich, a zwiróci się ku 
zachodnim kresom Polski. Zajmie się też niewątpli­
wie nasza historjografja przebiegiem eermanlzaeji 
Pomorza nado/trzańskiego i Prus Wschodnich. Ma­
pa zmian obszaru językowego polskiego będzie 
niezbędną częścią atlasu historycznego,

Po okresie dociekania przyczyn upadku Polski 
zwróci zapewnie nayka nasza wzrok na oklres po­
tęgi Polski, na jasne chwile naszej przeszłości, na 
r.asze stanowisko W historji Europy. Dotychczas 
bowiem historycy eolscy ograniczali się wy łączr’ i

Dziejopisarstwo polskie po wskrzeszeniu paóstwa.

tymi są: Sr. Wyspiański, w niektórych1 scenach 
„Nocy L&topadowej", „Wyzwolenia", r  ńchilłei- 
dy“ , a przedewezystkiem w ściśle na technice 
szopkowej oparłem „Weselu11 oraz K. H. Rostwo­
rowski, jako autor „Milosierdzia", a jeszcze har­
dziej „Strasznych Dzieci".

St. Wyspiański, przejąwszy się nrekiewiczow- 
ską t *oiją dramatu słowiańskiego, zapatrzony 
w jej praktyczny wzór ,(Dziady’4 (właśnie przez 
siebie na scenie krakowskiej mscmżzowamk). im­
prowizuje swoje „Wesele" świadomie jako „szopkę 
narodową". Praktyka „Dziadów" *  zaklinaniem 
duchów przez guślarza (zastosowana w obrzędo­
wym H-im akcie „Wesela”) łączy cię z prymitywną 
techniką szopkową w nową, oryginalną konstruk­
cję dramatyczną. Technice szopkowej odpowiada 
pizedewszy stkiem rozbicie zręcu dramatycznego 
na szereg, pozornie luźnych, równorzędnych samo­
istnych momentów sceniczych. Sceny o układzie 
raczej statyczną m, ograniczenie ruchu i gestyku­
lacji ad minimum nadaje figurom charakter mario­
netkowy. Kadży akt wiąże się pod komieic w ja­
kiś efektowny, pantomim owy obraz (I —  zaprosi- 
ny Chochoła, H —  zjawienie się Wemyhory ze 
y.hołTin rogiem, HI —  taniec pod grę Chochoła). 
Jak w widowisku szopkowem, nie pogada „We­
sele” konkretnej fabuły, ani intrygi, ani też tych 
wszystkich konfliktów, składających się oa sze- 
jDMt tradycyjnego dramatu realistycznego. Niema 
również wyraźnie zaznaczonego bohater* jednoef-

np. figury realistycznio-rodzajowe: Krakowiacy, 
Żyd, Ksiądz i t. d„ charakterystyczno-hisłoryczne: 
Stańczyk, Heraman, Upiór, Rycerz, Wemyhora; 
groteskowe: Chochoł. Przyczem znów jak w szop­
ce, figurv te łąc tą się w pary po 2, najwyżej 3, 
występując na scenę, parami też mocują się każia 
ze swoją zmorą. Odnośnie do przynależności tych 
figur scenę rozłamać możemy na trzy kondygna­
cje: środek, wprzód wysunięte, proskenium zajmu­
je świat ludzi; z dołu, % „piekła44, wloką się widma 
złe: Upiór, Hetman, Chochoł; z gÓTy, jak z „nie­
ba44, zjawia się Rycerz, Wernyhora. Z techniki 
szopkowej możemy również wyprowadzić zewnę­
trzną charaktery łtykę Chochoła, odpowiadającą 
grotesce figur szopkowy h. Szopkowy deux ex 
machina, jakiś Djabeł, czy Śmierć, kończąca swym 
tradycyjnym rękoczynem dramat Heroda, tu 
urasta do godności symbolu Współczesności, Dnia 
dzisiejszego.

Nieodzowną częścią widowiska szopkowego jest 
muzyika lub przynajmniej śpiew. Wyspiański, któ­
ry z dawien dawna nosił się z myślą stworzenia 
dramatu muzycznego, a nawet opery polskiej, po 
,(Legendzie44 w „Weselu" zbliżył się najbardziej 
'do tego swego ideału. Tylko, że wyraźny w „Le­
gendzie" wpływ Wagnera tutaj odpada, u tępu- 
jąo głębokiemu odczuciu muzyki ludowej i orygi- 
nalnunu zinstrumentowaniu w jej duchu całości 
Pomijając kanłyczkową, prostą melodykę wiersza 
oraz dźwięczność krótko wiązanego rytmu, pier­
wiastek muzyczny „Wesela44 opiera się na wy­
datnie zagnać zonem tle muzycznem (muzy ka we-

tywach' (leitmotivachj muzycznych (np. motywę 
Złotego Rogu).

Marzył Wyspiański, jak się z tego w trzech 
listach spowiada, o stworzeniu nowoczesnej opery 
polskiej, któraby w instrumentacji i w śpiewie od­
biegała stanowczo od obowiązującego dotychczas 
szablonu. Brakło mu tylko umiejętności technicz­
nej ,aby swe oryginalnie pomyślane i istotnie mu­
zycznie odczute pomysły zrealizować. „Wesele4* 
jest jednym z takich niedogranych dramatów mu- 
zycznycn. czemu w rodzaju mówionej opery. Po­
cięte z ducha muzyki, czeka u l genjaluego kom­
pozytora. Scenicznie bowiem problem „Wesela" 
jedynie w zwią/kn z pełną muzyczną ilustracją da 
się właściwie rozwiązać.

Dziwna rzecz —• „Wesele4*, ten najbardziej 
rewolucyjny twór w  dziejach polskiego dramatu 
w koncepcji swojej formalnej przynosi nieświa­
dome, więc najlepsze w swej naturalności i uro- 
'stocie zrealizowanie zasad dramaityki starożytnej, 
a to zarówno w zachowaniu arystotel es owakich 
trzech jedności (akcji, czasu i  miejsca), jak i pL> 
styoznem, w miarę rosnącem przedstawienia ka­
tastrofy, wreszcie w spełnienia funda nemtoinego 
dogmatu, „budząc litość i grozę".

Z tern WBzyrfklem, niezależnie od tych zało­
żeń ideowych!, w samem zewmętrznem, techndcz- 
nem ujęciu jest „Wesele" nie tylko jednym s naj* 
►anMej oryginalnych, lecz taki» najbardziej naro­

dowym w treści i formie dramatem polskim.
Rajmund BcfgeL

kowego, bohatera, jak w szopce, jest tu ca*y tłum.
Uderza mnogość wysypujących osób, wśród których
odną^dujemy charaŁtet^yc&na fioetaefe ‘gggkij selną s  jako wyraz nastroju ogólnego), oraz mo-
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3o dziejów swieęio amada; B§8 mamy Jeweee żad­
nego, na wyżynie nm^leseenej nauki stojącego, 
opracowania dziejów powszechnych. Skazani je­
steśmy na zależność od obcych. I w tej więc dzie­
dzinie nauk." polska na przed eobą ważne i pilne 
gadania, ' , ; ' i Stanisław Sopicki.

Przegląd religijny.
flOtwarcie " a świętego**. *=. „Ty*deń kat 1 pi- 
saray*1 w Paryża, e— Szkoły wyznaniowe na Sło- 
waczyźnie. —  Małżeństwa mięazane w Szwajca- 
ijL —  Postępy katolicyzmu w ostatnich 100 la- 

tacb). i
W  dnin 23 grudnia przyjął Ojciec Sw. życzenia 

Świąteczne Koliegjum kardynalskiego. Na adres 
kandyn. Vannntellego odpowiedział Pim, XL, bio­
rąc słowa chóru anielskiego za punkt wyjścia dla 
swoich uwag. Pokój prawdziwy —  m<Vwfl Papież— 
pokój porozumienia przyjdzie tylko na podstawie 
poznania Prawdy, —  pokój serc będzie wynikiem 
poczucia czystości sumienia, bratniej miłości klas 
poszczególnych i narodów, —  pokój w woli ludz­
kiej nastąpi na skutek jej poddania się woli Bożej. 
„Rok święty11 może się stać jutrzenką tego świę­
tego pokoju. Rzesze pielgrzymie, które w tym cza­
sie ze wszystkich stron świata napłyną do Rzymu, 
przyczynią się u wątpliwie de ugruntowania po­
koju!

*'

W  dniu 24 b. m. nastąpiło utfoczyEte otwarcie 
„roku świętego". Bazylika św. Piotra, wypełnio­
na tłumem 10 tys. ludzi, była od zewnąi n  otoczo­
na wojskiem włoskiem. Przy bramie branżowej 
stała gwardia szwajcarska w swych średniowiecz­
nych unif ormach. O godz. 12 odbyło się otwarcie 
bramy świętej przy symibolicanem uderzeniu srebr­
nym młotkiem przez Papieża. Wśród śpiewu „Te 
Deum" wszedł lapież do bazyliki i  udał się do 
kaplicy Najśw. Sakramentu. O godz. 12 i pół roz­
legły się z galerji dźwięki trąb, a *  kaplicy Najśw. 
Sakramentu wyszedł otoczony orszakiem kardy­
nałów, biskupi— I duchowieństwa Ojciec św„ poz­
drawiany okr-'' ;imł „Viva S Papa“  i oklaskami 
przez zgTOTLSąynuyigti w bazylice wiernych. Z przy­
byciem Papieża do ołtarza św. Piotra, „rok świę­
ty" został oficjalnie rozpoczęty!

*

W  dniu 7 grudnia zakończono w Paryżu „ty ­
dzień katolickich pisarzy". W  bież. roku głównym 
tematem jego obrad była sprawa katolickiego 
dziennikarstwa. Wybitni publicyści, jak Brillant, 
Bemoville, Dom. Russo, Trogan i in., przedstawili 
poszczególne działy dziennikarstwa, i odkreślając 
katolicką zasadę, jako podstawę, na której się 
gderać winny. Poza tern duże zainteresowanie 

wywołało przemówienie Mgr. Baudrillarta, a na­
stępnie kard. Dubois, który na zakończenie „ty­

godnia1' mówił o przymiotach katolicJcegO dzien­
nikarza.

•

Plebiscyt, jaki biskupi przeproś adzili na Sło- 
waczyźnie w sprawie szkolnej, stał się przedmio­
tem polemiki i ataków ze strony liberalnych ży­
wiołów czeskich. Prasa socjalistyczna i masońska 
zwalcza zaciekle instytucję szkół wyznaniowych, 
wysuwając przeciw niej argument nietolerancji. 
W odpowiedzi stwierdza katolicka prasa, że Etnie 
jące obecnie na Słowaczyźnie wyznaniowe szkoły, 
wcale nie podsycają walk rel;gijnych. Trzytaczają 
ciekawą statystykę wyznaniową młodzieży szkol­
nej. W  r. szkolnym 1921/2 w rzymskokatolickich 
szkołach było 97 4% dzieci rzymsko-katolickich,— 
w greckokatolickich 88 % greckokatolickich 
dzieci, w szkołach protestanckich 88.1% dzieci 
protestanckich! Czyli: -—i tam gdzie mniejszości 
wyznaniowe Ibyły tal: słabe, :,e ich nie było stać 
na własną, wyznaniową szkołę, posyłały dzieci do 
szkół obcego wyznania, bez obawy, że się narażą 
na „prześladowanie religijne",

„Schweizerisch e Kirehenztg." podaje staty­
stykę małżeństw w Szwajcarji na podstawie sta­
tystyki z r. 1920. Uderzaiącą rzeczą jest wzrost 
małżeństw mieszanych (jedna strona katolicka, 
druga protestancka, nawet żydowska, lub bezwy­
znaniowa). Na 1.000 małżeństw kościelnych kato­
lickich przypadało w 1920 r. 316 małżeństw mie­
szanych. W kantonach jednak o dużem zróżnicz­
kowaniu wn gnaniowem stosunek ten był jeszcze 
mniej korzystny; gdzieniegdzie stosunek ten wy­
rażał się 50:50%! Oczywiście dla kół katolic­
kich stanowi to ważny powód do zaniepokojenia!

*

Jeszcze jedna statystyka' W  ostatnich 100 la­
tach liczba katolików w Szwecji i Norwegji pod­
niosła s'ę z 10 de 5.117; w Daoji —  ze 100 do 
8.170! W  Holandji z 350 tys. do 1.900 tys. W  Ja- 
ponji i Korei (mimo, że wolnością cieszą się kato­
licy dopiero od ląt 30) z 10 tys. do 170.600 wier­
nych. W  Kanadzie z 6 biskupów, 30 kapłanów 1 
500 tys. wiernych do — 88 biskupów, 6 wikarju- 
szów Apost., 8 miljonów wiernych. W  Stanach 
Zjednoczonych z 9 diecezyj i 400 tys. wiernych 
do —  16 arcybiskupów, 93 biskupów, 21,130 ka­
płanów i 17.855 tys. -wiernych. W  Australii w r. 
1922 był tylko jeden kapłan dla Irlandczyków 
deportowanych przez władze angielskie; dziś jest 
15 biskupów i 1.200 tys. wiernych. Pejot,

Judaica.
i Kolonizacja żydowska w Rosji.

Bawiący obacnie w Rosji przedstawiciel wiel­
kiej amerykańskiej organizacji żydowskiej J. D. C. 
(Joint Distribution Comitee), Dr Rożen, podpisał 
umowę z Rykówem, przewodniczącym Związku re­

publik sowieckich, w sprawie' kolonizacji żydów-* 
skiej w Rosji. W  wywiadzie, jakiego p. Rożen 
udzielił reprezentantom żydowskiej agencji tele­
graficznej, zapatruje się p. R. bardzo optymistycz­
nie, ma rezultaty tej kolonizacji. Rozporządza ona: 
obecnie 30.000 ha uprawnej ziemi w guberniach 

1 Chersońskiej i Mikołajewskiej i 50.000 ha ziemi nt 
iKrymie. Układ obecny ułatwi osiedlenie się ita 
Iroli dalszym 1.500 rodzinom żydowskim w czasi? 
najbliższym, w pierwszych zaś miesiącach 1925 gi 
osiedli się około lt*K) rodzin.

Zgłoszeń do objęcia kol oni j jest bardzo Wiele. 
*V obecnej chwili —  mówił p. R. — eon?jmniej 

1 10 tysięcy rodzin żydowskich gotowych jest osie­
dlić się na roli. Brak im tylko pieniędzy i odpo­
wiednich urząd? ul. Tych dostarczyć ma —  w mysi 
umowy —  rząd sowiecki. Koszta kolonizaoyjs e 
jednej rodziny wynoszą około 800— 400 dolarów.

Inwazja żyldostwa na Rosję pod patronatem 
bolszewickim czyni zatem skuteczne i trwałe po­
stępy... i [♦•!*■  u--; i :

Polska J u i r a w a  Mmti do lim.
Pięć tysięcj pielgrzjmów.1 —  Pierwsza pielgrzym 

ka wyjedzie 27 kwietnia. j , .
Komitet wykonawczy donosi, że zgłosiło się 

na pielgrzymko przeszło 5.000 osób z różnych sfer 
społeczeństwa całej Polski. Na przewiezienie 
wszystkich do Rzymu potrzeba 11 pociągów. Zn 
względów technicznych równoczesne przewiezienie 
wszystkich i ulokowanie w Rzymie jest niemożliwe,

Uchwalono tedy na posiedzeniu pełnego Komi­
tetu, by urządzić kilka pielgrzymek — w różny «h 
czasach. Wyjazd pierwszej grupy około 1.500 osób 
z całej Polski w trzech pociągach, nastąpi 27-go 
kwietnia 1925 r., następne grupy 500— 600 osób 
będą wyruszały po kolei w odstępach czasu mniej 
więcej 10-dniowyeh. Wyznaczenie uczestników 
poszczególnych grup zastrzega sobie Komitet wy­
konawczy w porozumieniu z Komitetem XX. Bi­
skupów.

Ostatecznych cen kośz ów pielgrzymki dla 
poszczególnych klas dotąd nie można było podać, 
gdyż spraw a trasportów pielgrzymek oraz ewen­
tualnych żiilżek kolejowych nie zoJ.ała j e s z c z e  

między zarządami kolejowemi interesowanych 
naństw ustalona. Strawa ma być definitywnie za­
łatwioną z początkiem sty< znia 1925 r. na wspól- 
Dej konferencji w Bemie szwaj carski em.

Ceny pierwotnie podane, z powodu wzrastają­
cej gwałtownie w Rzymie i we Włoszech drożyzny 
mieszkań i utrzymania, będą prawdopodobnie nie­
co podwyższone. Przewodniczący Komitetu wykó-1 
nawczego z początkiem grudnia wyjechał do Rzy-ł 
mu dla załatwienia tamże kwestji umieszczenia I; 
wy żyw ienia pielgrzymów.

Po zbadaniu sprawy na miejscu, musiał Komi-^ 
tet zrezygnować z umieszczenia po hotelach, gdyż

O Ponetlicę.
W  okręgowym sądzie cywilny na w Krakowie 

toczy się od dawna spór o Ponetlicę, zacięty, gwał­
towny proces przy pomocy wszystkich, możliwych 
zaczepnych i odpornych środków. Piękna nad wy­
raz, kochana nadewszystko roznamiętniła Ponetli- 
ca wdziękami swymi strony i ich zastępców, któ­
rzy włauając umiejętnie słowem i pismem, zdołał! 
wciągnąć także i sąd w orbitę uczuć względem 
przedmiotu spoi a.

Jednakże nie kobieta jest owym przedmiotem 
sporu, ale też i zapaleńcy ci wszyscy, ludzie nie 
młodzi już i poważni nie mają nic wspólnego z po- 
Konanem już dawno szateństwem takiej banalnej 
miłości. Ponetlica jest górą cudowną, albo raczej 
skałą w UToezej okolicy Krakowa, w samym histo­
rycznym Tenczynku, a z kobietą tyle ma tylko 
wspólnego, że nazwę swą zawdzięcza kobiecie, a 
właściwie czarownicy.

Jest legenda odwieczna, że Pomietlica, czairo- 
wLica za dawnych czasów rezydowała jak udziel­
na pan na zamku tenczyńskim, a kiedy ją stam­
tąd na mocy sądowego wyroku eksmitowano, 
przeniosła się na przeciwległą górę i z zemsty rzu­
ciła uroki na całą okolicę. Z zemsty mezarow °.ła 
Pomietlica nowych mieszkańców zamku tenczyń- 
skiego i sam zamek, którego wspaniałe mury nagle 
ł&coęły się starzeć, marszczyć, rysować i rozpadać

i już nigdy dzięki tym czarom nie mogą być od­
nowione, by stercząc waląeemi się wiecznie ruina­
mi, za wzorem starego Colosseum po wieki wie­
ków dawały świadectwo obrażonemu prawu. Po­
tem z  zemsty również zaprawiła ta wiedźma źró­
dlane wody sąsiednich Ki zeszuwic siarką, a w po­
dziemiach całego Tenczynka roznieciła piekielne 
ognie, które się niebawem głębokimi krużganka­
mi rozszerzyły po pod Siorszę, Jaworzno, nawet 
na ziemie śląskie i Morawy, pozostawiając wszę­
dzie ślady spaleniska —  czarny jak noc węgiel.

Panowaniu temu Pomietlicy i niszczeniu kraju 
położył kres młody rycerz, możny i mężny posia­
dacz licznych włości sąsiednich. Dosiadłszy ogni­
stego rumaka, wjechał cwałem i z nienacka po­
przez urwistą i niedostępną ścianę na sam wierz­
chołek góry i z najwyższego jej szczytu strącił 
czarownicę w przepaść. Zatknięty na pamiątkę te­
go zwycięstwa wysoki krzyż błogosławi do dziś 
dnia z wysokości góry szeroko rozpiętemi ramio­
nami całej okolicy. Błogosławieństwo sprawiło, że 
klęska stała, się największem dobrodziejstwem: 
siarczone źródła leczą i uzdrawiają, a z wygasłego 
palen5ska Wanda, Kmita, Krystyna i inne szyby 
w Borach, Sierszy i Jaworeniu, dobywają czarne 
djamenty.

O Pomietlicy pamięć zaginęła, ale pózosrałą 
po niej nazwa góry, którą w parę wieków później 
przy zakładaniu katastru gruntowego urzędnik 
austrjacki, nie znający historji kraju, jego legend,

ani języka z Pomietlicy przekręcił na Ponetlicę.
O nią to, o górę Ponetlicę, toczy się proc*® 

obecnie. Nie licząc się z historją, jej pamiątkami, 
ani przesądami, właściciel Poneilicy olsprzcdal 
część jej zachodnich stoków sąsiadowi na cel bu­
dowy przemysłowego toru kolejowego. -/

Odtąd nie było spokoju w Trnczynku.
Już w samej że chwili, gdy sprzedający właścl* 

ciel góry kładł własnoręczny podpis na nieszczęs­
nym akcie, dato się odczuć wyraźne wstrząśniecie, 
niby dreszcz Poneilicy, a na grzbiecie jej i na 
zboczach, jakby rany, pootwierały się głęboko 
;zc,zeliny. W  noce księżycowe zauważyć można 
było na zboczach góry różnych kształtów' cieni", 
odprawiające dziwaczne obrzędy, a wśród nich na 
najwyższym cyplu olbrzymią postać mchem i wy­
glądem przypominającą metapsjchlcznego Guzika, 
wyciągającą coraz to dłuższe ramiona w stronę 
ruin zamku tenczyńskiego, na którym znowu ró­
wnocześnie świetlane zjawy w orgiastycznych plą­
sach całowały teleLinetycznk dłonie ukochanego 
mistrza^

To wszystko nie zraziło ani nie przestraszyło 
przemysłowca, który prócz pieniądza, nie zna in­
nych bogów, nie boi się czarów. Sprowadził ko­
misję, geometrów, robotników; inżynierowie wy­
pracowali plany, wymierzyli parcele, wytyczyli 
'rasę, obliczyli wzniesienia i spadki, wyprostowali 
krzywiznę. Rzesza robotników zaopatrzonych w ło­
paty, motyki, kilofy i i , p. przyrządy, rozkopała .
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ich -właściciele nie chcą, w ogóle w t.jm czasie 'za­
w ieść zbiorowych umów na maj, nadto i dlatego, 
±8 dzienne utrzymania w hotelach od osoby idzie 
w  setki lir. „ i

Pielgrzymi Polacy tak jak i innych narodowo- 
jSd, będą ulokowani częścią w hospicjach, częścią 
I w damach na ten cel w całości wynajętych wraz 
i*  utrzymaniem. ,

Dotychczasowe starania Komitetu o urządzenie 
, przynajmniej jednego noclegu w drodze do Rzymu 
i jednego z powrotem, pozostały bez skutku, o ile 
dalsze starania w tym kierunku zawiodą, będą 

!pielgrzymi musieli spać w wagonach.
Każdy musi być z góry przygotowany na pe- 

fwme niewygody i uciążliwości, tak w drodze, jak 
i i na miejscu, a kto się ich obawia, byłoby rzeczą 
(wskazaną, jechać osobno, Osoby chore jechać 
; w -wspólnej pielgrzymce nie mogą. Na liczne zapy- 
! -tania i prośby o informacje Komitet nie mógł do- 
: tychczas odpowiadać, raz z powodu wielkiego ua- 
t wału pracy, a następnie i dlatego, że wiele rzeczy 
1 nie było wyjaśnionych.

Wszelkie potrzebne informacje co do paszpor­
tów , pieniędzy, miejsc wyjazdu, przygotowań do 
podróży ! t. p., będą na czas podane. Paszporty 

[będą ulgowe —  po 20 zł. Wszyscy, którzy się zgło-* 
sili, są wpisani na listę zgłoszonych.

Komunikat o ostatecznych kosztach pielgrzym­
i ą  będzie podany do wiadomości, skoro tylko Korni 
' tet otrzyma, odpowiednie z Ministerstwa Kolei, co 
■ do lioziby pociągów i kosztów transportu, co na- 
[stąpi w pierwszej połowie stycznia.

Ks. Tomaka. 
r Warszawa. (PAT.) Wobec zbliżającego się ro­

lka jubileuszowego oraz spodziewanego wielkiego 
napływu Polaków do Rzymu, wydział konsularny 
poselstwa polskiego w Rzymie podaje do wiado­
mości publicznej, co następuje: Wskazane jest:
jl )  ażeby każda grupa pielgrzymów polskich, wy­
jeżdżająca,, poza ramami ogólnej organizacji krajo­
wej, zgłosiła ścisłą datę przyjazdu do Rzymu na 
•dwa miesiące przed przybyciem; 21 aby pielgrzy- 
tmi strzegli się złodzieji, w szczególności w pocią­
gach, na stacjach, tramwajach, woęóle wszędzie, 
gdzie są narażeni na ścisk, tembardziej, że repa- 
trjacja nie może nastąpić na koszt polskiego urzę­
du zagranicznego; 8) każdy z pielgrzymów winien 
się zaopatrzyć w dostateczne środki pieniężne na 
powrót do kraju, oraz utrzymanie w Rzymie. Za 
miarę kosztów utrzymania w Rzymie w czasie piel- 
Igrzymiki nie można brać obecnych cen, gdyż ceny 
w  czasie roku świętego podniosą się o 50 do 100%.

Ze świata.
Pojedynek gen. AąuDera z Blasco Ibanesem.

JLe Jourrul" domom % Mad-rybu, że były prze­
wodniczący trybunału najwyższego generał Aqui- 
leia, zwrócił się do byłego ministra Gasseta i do

'z  pośpiechem wypalikowaną przestrzeń podnóża 
góry. Niektórzy z  nich więcej bojaźliwi, może za- 

jbobonni twierdzili -wprawdzie, że już po pierwszym 
• uderzeniu kilofa słychać było z podziemia jakieś 
‘niesamowite echo, niby przytłumione jęki, niby 
tzgrzyt i trzeszczenie, —  ale nikt nie słuchał tych 
bajek. ; -

Zrównano trasę, położono progi, a na nich szyr 
' ny. I  oto zebrała się znowu cała komisja, właści­
ciele fabryki, inżynierowie, majstrowie, rzemieślni­

c y  I robotnicy, oraz tłumy ciekawej gawiedzi, aby 
oglądać pierwszy pociąg próbny, który nowym 
tosom z  Krzeszowic zdążał do fabryki. Właśnie 
maszynista dał sygnał przeraźliwy i pociąg zaje­
chał pod Ponełlicę, gdy nagle stroma ściana góry 
z łoskotem zwaliła się na pociąg, zasypując gruza­
mi wozy, szyny, inżynierów z planami, taśmami 
i cyrklami. Tak zemścił się niedawno temu faraon 
Tutamkhamen, karząc śmiercią śmiałków za naru­
szenie wiecznego miru grobowego. Podobnie w ta- 
jemnejm wnętrzu Fonetłicy zbudziły się zaklęte 
-w skałę, ludzką mądrością dotąd nie zbadane, 
drzemiące -w podziemiach władze, by pokarać zu­
chwałe karły. ^

Właściciel eeszpUfconej góry zaskarżył przemy- 
/słowca o odszkodowanie za lekkomyślno zrujno­
wanie umiłowanej pamiątki, a wykazując osobiste 
„pretium affeotioais" odpowiednio do swego nie­
zmiernego afektu, policzył niezmiernie wysokie 
sumy. By zbadać rozmiary szkody, sąd krakowski

generała. Bazama z prośbą; o udanie się do Pary­
ża i o wyzwanie na pojedynek Blasco Ybanesa. 
Niewiadomo, dodaje dziennik, czy chodzi tu o 
sprawę osobistą, ««y  też Aęuilera występuje w eh a 
rakterze obrony króla. ,

ZDROWIE PAPIEŻA. Wiadomości, rozszerzane 
w ostatnim czasie o chorobie Papieża, pozbawione 
są podstawy.

UCZCZENIE PAMIĘCI MICKIEWICZA W  RZY- 
M1E. We wtorek 23 b. m., jako w wigilję urodzin 
Adama Mickiewicza, złożono w Rzymie na tabli 
cy pamiątkowej jego imienia wieniec z szarfami
0 narodowych barwach polskich i włoskich. Przy 
składaniu wieńca obecni byli: ambasador, poseł 
polski, oraz grono osób z pobliskiej kolonji.

DAWNO NIEBYWAŁE ZIMNA W RZYMIE. 
W piątek 26 b. m. notowano w Rzymie tempera­
turę 2.8 stopni poniżej zera. Jest to najniższa 
temperatura jaka notowano od roku 1897.

LINJA LOTNICZA KOPENHAGA—GDAŃSK. 
Jak dono6zą pisma gdańskie, w związku z komu­
nikacją lotniczą między Polską a Danją, planowa­
ne jest urządzenie komunikacji lotniczej między 
Kopenhagą a Gdańskiem.

POŻAR W  TALLINIE WZNIECONY PRZEZ 
KOMUNISTÓW. W magazynach kolejowych 
w Tallinie wybuchł wielki pożar. Straty oceniają 
na 50 miljonów marek estońskich. Podczas pożaru 
następowały wybuchy amunicji. Sądzą, że ogień 
nie był przypadkowy, lecz spowodowany został 
przez komunistów. W mieście dokonano licznych 
rewizyj.

106-LETNIA ANGIELKA POSZUKUJE MĘŻA.
Pani Betsy Penniks, wdowa, licząca 106 wiosen 
życia, która jest dumną z tego, że jest najstarszą 
Angielką, obwieściła tymi dniami, że pragnie raz 
jeszcze po raz oetatni już w życiu —  wyjść za 
mąż. ■— „Szukam męża poważnego — ogłasza —
1 bogatego, który pozwoli mi w wygodach spę­
dzić ostatnie dni życia".

SĄ JESZCZE W  NIEMCZECH ŚWINIE. 
Mistrz rzeżnicki w Grossemhain (Saksouja) przy­
wiódł do rzeźni potężną świnię do uboju, która 
ważyła nie mniej, jak 412.5 kg.

UlUJJJjmjJUl I ! m a—

Z kraju.
Wielkie rocznice polskie.

Szereg dzienników polskich poświęciło numery 
gwiazdkowe 900-setnej rocznicy koronacji Bole­
sława Chrobrego, która wedle tradycji odbyła się 
w Boże Narodzenie 1024 r. Szczególnie pisma 
wielkopolskie poświęcają wiele miejsca rozważa­
niom historyczno-politycznym, związanym z tą 
rocznicą. W „Kur. Pozn.“ znajdujemy ciekawe 
artykuły prof. SŁ Zakrzewskiego, Kostrowskie­
go, Likowskiego, oraz piękny wiersz E. Ligoc­
kiego.

Warszawski „Eurjer Poranny" przypomniał in­
ną wiekową rocznicę, również doniosłą dla całej 
Polski, aie najbliższe znaczenie mającą dla kresów; 
zachodnich: hołd praski z 10 maja 1525, który, 
jak wiadomo, odbył się na Rynku Krakowskim.

Wielki Poznań. y

Zabiegi mr Poznania o przyłączenie okolicz­
nych gmin podmiejskich osiągnęły rezultat. Rada 
ministrów na posiedzeniu dnia 18 b. m. uchwaliła 
włączenie do miasta Poznania owych gmin. a mia­
nowicie: Winiar, Naramowicz, Głównej, Koman- 
dorji, Rataj, Małej Starołęlci i Dębca, W ten spo­
sób ludność Poznania powiększy się o 10 proc^ 
zaś obszar jego o 100 procent. —* Gminy zostaną 
włączone do Poznania z dniem 1 stycznia.

Zwrot skonfiskowanego mienia w roku 1863. '
Głośnem echem odbił się wyrok, jaki zapadł 

tymi dniami w Białymstoku w sprawie przywróce­
nia majątku skonfiskowanego patrjocie polskiemu- 
Sprawa szła o majątek Karpiniee, który rząd ro­
syjski odebrał p. Szymborskiemu za jogo udział 
w powstaniu w r. 1833, a nadał nie jakiemu M. 
Rubcewosd, szefowi kancelarji słynnego "ic./.rtel3 
Murawiewa. Obecnie z powództwem o wyrugowa­
nie sukcesorów obdarowanego Rubcewa z mająt­
ku wystąpił Dr St. Szumski, lekarz, zamieszkały 
w Grodnie, syn i jedyny sukcesor ograbionego 
paitrjoty polskiego. Orzeczenie sądu poszło po my­
śli powoda Dra Szumskiego.

MNOŻNA URZĘDNICZA NA STYCZEŃ zosta­
ła ustalona na 42 grosze.

PIERWSZE POLSKIE DYPLOMY NAUCZY­
CIELSKIE. Przed świętami odbyła się w państwo­
wym Instytucie robót ręcznych w Warszawie uro­
czystość rozdania 40-tu dyplomów absolwentom 
tego instytutu, którzy odbyli normalny kurs dwu­
letni. Są to pierwsze wogóle dyplomy nauczyciel­
skie w odrodzonej Polsce. Szkoła wysyła na mię­
dzynarodową wystawę szkolną we Florencji ko­
lekcję prac swoich uczniów.

EPIDEMJA SZKARLATYNY W WARSZA­
WIE. Dzienniki warszawskie notują, że w bież. 
miesiącu było tam przeszło 200 wypadków szkar­
latyny. Również ze Lwowa donoszą o szerzeniu 
się tam tej niebezpiecznej choroby, której ofiarą 
padają także dorośli.

PROTESTY PRZECIW ZNIESIENIU ŚWIĄT 
mnożą się, szczególnie w Wielkopolsce. Odbyły się 
wiece w tej sprawie w Inowrocławiu (przy udziale 
4000 osób) i w Kruszwicy (500 osób). Uchwalono 
rezolucje pod adresem posłów tych okręgów i ksi 
kardynała Dalbora. W „Dzienniku Bydgoskim” 
artykuł przeciw kasowaniu świąt zamieścił p, Ka­
zimierz Bartoszewicz. Zakończył go sławy: „Nie 
grab Grabski, bo przegrabfez".

URZĘDNICZKA W YZYW A SWEGO SZEFA 
NA POJEDYNEK. W jednym z  urzędów państwo­
wych przy ul. Długiej w Warszawie, młoda urzę-

wyznaczył rozprawę na miejscu i z rzeczoznawca­
mi, stronami, pełnomocnikami i ich doradcami 
prawnymi zjechał na Ponetlicę. Po długich pomia­
rach i obliczeniach, rzeczoznawcy wyjaśnili, że 
ziemia na tej górze ma dziwno składniki i dlate­
go z dawien dawna nic właściwie nie rodzi, 
a karłowate sosanki, zrzaidka tam rosnące i nie­
miłosiernie powykrzywiane, kształtem swym przy­
pominają raczej paragrafy, niż drzewa i do żadne­
go użytku się nie nadają. Na tej zasadzie rzeczo­
znawcy obliczyli szkodę z oberwania się góry wy­
niknąć mogącą, tak mikroskopijnie, że cała suma 
tej szkody w stosunku do kosztów już nie procesu 
całego, lecz samej tylko komisji, przedstawia się 
jak atom w stosunku do Fonetliey.

Usłyszawszy taki wynik ekspertyzy z ust 
rzeczoznawców, sędzia mruknął pod nosem z od­
cieniem widocznej ircmji: „parturiunt montes, nasc-e- 
tu r ridiculus mus1’.-

.Widząc, co się święci, zastępca strony poszko­
dowanej cofnął w tej chwili skargę o odszkodo­
wanie, a w miejsce tego zażądał przywrócenia 
góry do jej pierwotnego stanu. Na. żądanie to za 
stępca strony przeciwnej odparł, że góry nie są 
dziełem ręki ludzkiej i człowiek nie może ich bu­
dować, ani odbudować. Odbyła się pono­
wna komisja sądowa i ponowna ekspertyza, a rze­
czoznawcy specjaliści zaopinjowali, że względy 
teoretyczne nie stoją na przeszkodzie odbudowie 
glłry, że zatem przywrócenie jej do pierwotnego (

stanu będzie możliwe, o ile ziemia znowu się nie 
obsunie. Sąd odmówił nowemu żądaniu skaM. wy­
chodząc z założenia, że są pilniejsze i pożytecz­
niejsze roboty na świecie, niż restaurowanie gór, 
choćby nawet tak pięknych i umiłowanych jak 
Ponetlica.

Z oburzeniem odwołuje się powód od tahdegcł 
wyroku do wyższej instancji. Sąd apelacyjny za­
rządził ponowne zbadanie sprawy na miejscu.

Od wniesienia skargi tymczasem upłynęły juł 
Lata. Toteż, kiedy apelacyjna komisja zjechała u* 
miejsce, nie zastała już skutkójy dawnego zniszcze­
nia. Zachodnia ściana Ponetlicy pokryła się na 
nowo zielenią; takiesame jak przedtem osty, tylko 
może bujniejsze i jeszcze bujniejsze pokrzywy, 
poprzeplatane dlugiemi kolczastemi batogami 
ostręiyn, tu i ówdzie krzaki ciemnych jałowców.

Zanim proces dotarł do U instancji, góra sa­
ma przez się odrosła. Odświeżona i odmłodzona 
Ponetlica przedstawiła, się komisji apelacyjnej 
w nowej szacie, pełna tychsamych wdzięków, ja­
kimi nęciła właściciela i licznych turystów przed 
katastrofą.

Spór 0 przywrócenie góry do pierwotnego sta­
nu temsamem stał się już bezprzedmiotowym.

Proc-es toczy się jednak w dalszym ciągu, ale 
już tylko o koszta spom...

Dr Józei Skąpekl
TT-Z
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Poleca na sezon zimowy: Sweter/ wełniane, kostiumy włóczkowe, 

oończochy ,  rękaw iczk i ,  s z a le  wełniane i jedwabne

p a r a s o l e .

Ceny najprzystępniejsze. uw Ceny najprzystępniejsze
■

dniczka posprzeczała się ze swoim szefem. Niepo­
rozumienie przybrało ostrą formę, a szef wyraził 
się wobec niej w sposób niewłaściwy. Obrażona 
Urzędniczka posłała swemu szefowi dwóch sekun­
dantów, celem wyzwania go na pojedynek. Szef 
nie przyjął wyzwania i skierował sprawę na drogę 
urzędowa.

NAUCZYCIEL POLSKI PROTEKTOREM ŻY­
DÓW. Z Rozwadowa nad Sanem piszą nam: W za- 
żydzonej mieścinie naszej, wśród całej masy skle­
pów i sklepików żydowskich, istnieją dwie stare, 
dobrze zasłużone, katolickie firmy, zajmujące się 
sprzedażą książek i przybotów szkolnych. Są to 
firmy: Maziarskiego i Stobniękiej. Zdawałoby się, 
4e każdy Polak i katolik będzie się starał popierać 
te firmy w ich ciężkiej konkurencji z wrogą mniej­
szością narodową. Tymczasem dzieje się u nas 
przeciwnie. Niedawno mianowany kierownikiem 
tutejszej szkoły ludowej Józef N... z niewiado­
mych powodów obdarza swymi względami 
jedynie handełek pejsątego żyda Markusa Hoffer-

ta, któremu dał wykaz potrzebnych książek szkol­
nych i do którego odsyła dzieci szkolne z zakupem 
potrzebnych im rekwizytów. Czy niema władzy, 
któraby wydała nauczycielom odpowiednie po­
uczenie?

ZAMORDOWAŁ OJCA, PONIEWAŻ NIE DAL 
MU SIĘ ŻENIĆ ZE SŁUŻĄCĄ. W Blachówce, pow. 
Tarnowskie Góry, zamordował 25-letni Wincenty 
Trąbaęzewski swego 70-lętniego ojca Macieja dla­
tego, ponieważ nie dał mu się ożenić, pod groźbą 
Wydziedziczenia, z ich służącą Wichęrówną. Ponie­
waż Maciej Trąbaęzewski, mimo podeszłego wie­
ku, był jeszcze zdrowym i silnym człowiekiem 
1 mógł żyć jeszcze długo, przeto zakochanej parze 
rde chciało się czekać na jego zgon i uplanowali 
morderstwo. Aresztowany Wincenty Trąbaęzewski 
powiesił się zaraz pierwszej nocy w więzieniu, Wl- 
eherówna zaś, która -dała inicjatywę do,tej zbro­
dni, stanie wkrótce przed sądem karnym w Tar­
nowskich Górach. Zamordowany był właścicielem 
jednopiętrowej kamienicy i kilku morgów pola.

Kronika krakowska.
0 pomieszczenia dla wojskowych.

Onegdaj odbyła się w magistracie krakowskim 
konferencja w sprawie zaopatrzenia oficerów i pod 
oficerów zawodowych załogi krakowskiej w mie­
szkania w sposób dla ludności najmniej uciążliwy. 
W  konferencji wzięli udział obok reprezentantów 
magistratu i wojskowości również przedstawiciele 
obu Towarzystw właścicieli realności w Krakowie 
i p. Inź. Henryk Dudek, dyrektor robót publicz. 
w Krakowie. Zebrani wyrazili zgodnie zapatrywa­
nie, ią bezwzględne stosowanie rekwizycji naka­
zanej przez centralne władze wywołałoby przykre 
następstwa co do dotychczasowego dobrego 
współżycia wojskowości z ludnością cywilną, nie 
zapominając o tern, że taka rekwizycja zakłóciła­
by stosunki rodzinną, a co najważniejsze, rezulta­
ty rekwizycji dla braku mieszkań byłyby prawie 
żadne.

Jedyneen wyjściem na zaradzenie złemu było­
by nałożenie opłat publicznych w formie podatku 
lokatorskiego przeznaczonego na bezzwłoczne bu­
dowanie domów potrzebnych na pomieszczenie 
bezdomnych rodzin wojskowych. Rzeczą zarządu 
miasta rzecz tę należycie oł myśleć i do zrealizo­
wania tego planu przystąpić.

Echa świętokradztwa
w kościele 00. Karmelitów na Piasku.
Śledztwo policyjne w sprawie świętokradztwa 

w kościele 00. Karmelitów na Piasku w Krako­
wie, nie dało dotąd pozytywnych rezultatów. Do­
chodzenia prowadzi znany z energji kam. Klisz, 
mając do pomocy kilku wywiadowców poJicjL 
Aresztowani przed dwoma dniami trzej osobnicy, 
zostali wczoraj wypuszczeni na wolność dla bra­
ku dowodów winy. Policja jest zdania, że kra­
dzieży dokonali złodzieje nie znający mę na war­
tości biźuterji, gdyż skradli stosunkowo mniej 
cenne wota, a pozostawili nietknięte tego rodzaju 
klejnoty, jak dwie bardzo kosztowne brosze wy­
sadzane drogimi kamieniami, których wartość 
przenosi cenę skradzionych wotów. Celem szcze­
gółowego ustalenia ilości brakujących wotów pro- 
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i klejnotów przez specjalnie wydelegowanego urzę­
dnika policji w obecności Zarządu klasztoru,

Organizacja komend policji.
Rada ministrów powzięła uchwałę w sprawie 

projektu rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej o reorganizacji okręg, komend policji państw. 
Na czele policji państw, na terenie województwa 
stoi komendant wojewódzki, podległy w zakresie 
zaopatrzenia wyszkolenia, uzupełniania, uzbroje­
nia, dyscypliny i kontroli służbowej głównemu ko­
mendantowi policji państw. W zakresie funkcyj­
nym komendant wojewódzki podlega właściwemu 
naczelnikowi władz administracyjnych drugiej 
instancji Sprawę zastępowania komendanta (wo­
jewódzkiego) na wypadek niemożności pełnienia 
jego czynności służbowych ureguluje minister spr. 
wewnętrznych, ,

Przyjazd min. Sokala do Krakowa. -
Dzisiaj o godz. 9 wieczór będzie przejeżdżał 

przej Kraków do Warszawy wicepremjer Thu- 
gutt, oraz minister handlu i przemysłu Kiedroó. 
Min. Kiedroó zatrzyma się prawdopodobnie w Kra­
kowie kilka dni, gdzie zetknie się z ministrem 
pracy i opieki społecznej Dr. Sokalem, który 
przyjeżdża do naszego miasta z Katowic jutro, 
t. j. w poniedziałek. Min. Sokal zabawi w Krako­
wie 2 dni, w ciągu których odbędzie konferencję 
w Izbie handlów oprzemysłowej z przedstawicie­
lami handlu i przemysłu. . * *

Zbiórka na rzecz Pogotowia Ratunkowego,
W  bieżącym roku upływa 34 lat od chwili, 

gdy w naszean mieście rozpoczęło humarriterną 
działalność Ochotnicze Towarzystwo Ratunkowe. 
Udziela ono mieszkańcom miasta Krakowa i oko­
lic bezinteresownej pomocy, skoro tylko ich zdro­
wiu i życiu grozi niebezpieczeństwo. Do wykona­
nia swego zadania potrzebuje Pogotowie materjal- 
nej pomocy społeczeństwa i zwyczajem lot ubie­
głych z okazji Nowego Roku odnosi się do lud­
ności miasta Krakowa i okolic z gorącym ape­
lem o składanie datków na cele Pogotowia Ra­
tunkowego. Datki gragjrnraw.aa łgd£ Ą

gotowiu Raf.unkowem, ul. Potockiego 19, 2) przez; 
administracje pism codziennych, 3) dnią, 31 grud­
nia b. r. i 1 stycznia 1925 r. podczas zbiórki do 
puszek kwestarzy, zaopatrzonych w legitymacje 
oraz opaski Pogotowia Ratunkowego (niebieski 
krzyż na białein polu). -

Brak metalowych groszy w obiegu.

Zapotrzebowanie na jedno- i dwugroszówki jest 
bardzo wielkie, a nigdzie me można dostać tych 
drobnych monet, nawet w Banku Polskim. Zwłasz­
cza daje się to odczuwać w tramwaju, gdzie bi­
lety zniżkowe i dziecinne ustalone są na sumę 12 
i 6 groszy, a konduktorzy nie mają drobnych, 
a jeśli mają, to zawsze wydają publiczności pa­
pierowe grosze, chowając metalowe grosiki oso­
bno. Czas już uporządkować sprawę naszego bi­
lonu. Przypominamy przytem, że w dniu 31 grud­
nia br., a więc we środę tracą swą wartość bi­
lety zdawkowe wartości 50, 20, 10, 5 i 1 groszy. 
Byłoby wskazane, by urzędy nietylko państwowe, 
ale samorządowe i konduktorzy tramwajowi wy­
dawali stałe resztę w bilonie metalowym. Kup­
ców i banki winien Oddział Banku Polskiego zao­
patrzyć niezwłocznie w groszaki.

Napad rabunkowy w Podgórzu.

Jak się dowiadujemy, we środę 24 b, m. o 
godz. 11 w nocy zaszedł wypadek napadu rabun­

kowego w Krakgwie-Płaszowie. Ofiarą napadu 
bandyckiego padli N. Gczdalslti kolejarz, oraz 
jego towarzyszka Radomska. Gdy wymienieni 
przechodzili opodal dworca kolejowego, rzuciło 
się na nich 3 opryszków, z któiyeh dwóch obra­
bowało Gozdalskiego * goto’, ! « zaś trzeci usiło­
wał zniewolić p. Radomską. i krzyki napadnię­
tych zbiegli się przechodnie oraz patrolujący opo­
dal posterunkowy, jednak bandyci zdołali um­
knąć. Zawiadomiony o napadzie komisairjat policji 
w Podgórzu zarządził ot ławy w całej dzielnicy, 
w czasie której ujęto kilkunastu osobników. Po 
przeprowadzeniu wstępnych dochodzeń pozosta­
wiono w areszcie tylko dwóch osobników podej­
rzanych o dokonanie napadu. Dalsze śledztwo u- 
stali, czy są oni faktycznymi sprawcami napada. 
Policja nie udzieliła dotąd prasie żadnych infor- 
macyj q  powyż^ym napadzie,

MotHy żydowskie w pociągach. .. >
Dyrekcja kolei w Krakowie rozesłała do urzę­

dów ruchu okólnik, w którym powołując się na 
wypadki czynienia przeszkód pasażerom żydom w 
odprawianiu modłów w pociągach, zaznacza:,., we­
dług rytuału żydowskiego, modlący się ma przyw­
dziać szatę rytualną (tałes), pod tą szatą obnażyć 
lewą rękę po łokieć i opasać ją rzemykiem. Ten 
sposób odprawiania modłów nie sprzeciwia się ani. 
porządkowi publicznemu, ani obyczajności pub­
licznej, a zatem i w czasie podróży koleją jest 
dopuszczalny. , ;

Kraków, 28 grudnia.
ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE DLA WOJEWODY 

KOWALIKOWSKIEGO. We środę 24 b. m. jako 
w dzień przedświąteczny, naczelnicy poszczegól­
nych' wydziałów Urzędu Wojewódzkiego, oraz 
wszyscy urzędnicy Wydziału prezydialnego skła­
dali p. wojewodzie Kowalikowskiemu życzenia 
świąteczne. Imieniem urzędników przemówił na­
czelnik Wydziału prezydjalnego p. Rawski, na co 
w gorących słowach odpowiedział wojewoda Ko­
walkowski. Przez cały czas urzędowania w dzień 
wigUji składali p. Wojewodzie życzenia, przedsta­
wiciele władz rządowych i autonomicznych.

ZE ŚWIĄT. Minęły spokojnie, w atmosferze 
raczej jesiennej, a nie zimowej. Dzień wigilij­
ny, oraz pierwsze święto Bożego Narodzenia cecho­
wała pękną pogoda; mrotdk wynosił 1* C i dopie­
ro drugiego dnia podniósł się do trzech. W nocy 
ze środy na czwartek odbywały się w kościołach 
parafjałńycfa pasterki po jednorocznej przerwie, 
spowodowanej nieodpowiedniem zachowaniem się 
pewnej części uczestników nabożeństwa, W  bie­
żącym roku pasterki minęły wszędzie w najzupeł­
niejszym spokoju i uroczystym nastroju. Kościół 
Marjacflri wypełniły po brzegi tłumy publiczność’, 
podobnie, jak i we wszystkich innych kościołach, 
gdzie odprawiano pasterki. Również w obydwa dni 
świąt kościoły krakowskie były pełne wiernych.

WALNE ZGROMADZENIE KOŁA DIECEZJAL­
NEGO RS. KS. PREFEKTÓW odbędzie się 
w Krakowie we środę dnia 7 stycznia 1925 r, 
w sali Domu Związkowego przy oL A. Potockiego 

9 osia, W  razie .braku kanapki*, je -



, 'Sfcf. 81 „GCOS y A R D W Nr, 295.

czatek a pół godziny później. Porządek obrad
1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie sekretarza i skarbni 
tka. 3) Referat: 0  zadaniach Kół miejscowyca
4) Wybory uzupełniające. 5) Referat: Nowe pmny 
1 podręczniki dla nauki religji w szkołach średnich 
i powszechnych. 6) Wnioski i interpelacje. Zarząd 
diecezjalny uprasza o wzięcie udziału w tern zgro- 
Unadaeniu wszystkich księży pracujących w szko 
Jach powszechnych.

PROF. UNIW. JAG. ZDZISł AW JACHIMECKI 
rozpoczął w Uniwersytecie Rzymskim cykl od- 
ciytów, jakie wygłaszać będzie na różnych wszech 
tóęaich włoskich.' Pisma rzymskie zamieszczają 
io pierwszym odczycie na temat „Italianizm w mu 

'tyce polskiej pochlebne sprawozdania, podnosząc 
przytem, że odczyt wypowiedziany był ,ąn ottimo 
italiano’1. ,Jł Piccolo”  podaje fotografję i charak- 
jtrrystykę pani Jachimtckiej, jako tłumaczki dra­
matów włoskich,

AW  ANS W  KAWALERJI. W  krakowskiej 
brygadzie kawalerji awansowali następujący ofi­
cerowie: na pułkowników: ppulk. Adam Rozwa­
dowski, dca 5 p. strzelców kon. i ppułk. Cyprjan 
[Bystram, dca 3 p. ułanów; na podpułkownika 
awansował major Olszewski Jan, zaś na majora 
rotmistrz Ignacy Kowalczewski. Rotmistrzami zo­
stali mianowani następujący porucznicy: Rostow- 
ski Witold, Bazylewski Ryszard, Żurowski Włady- 

^ aw , Niesiołowski Leon, Kuźmiński Tadeusz
i  Śniegoeki Edward.

ZARZĄD ODDZIAŁU ZWIĄZKU HARCER­
STWA POLSKIEGO w Krakowie ukonstytuował 
się następująco: przewodniczący inż. Karol Rolle, 
zastępcy przewodniczącego: generał M;ecz. Kuliń­
ski i wicekurator Michał Pollak. Człon’ .owio Za­
rządu: prof. Uniw. Jag. Dr St. Ciechanowski i Dr 
,Witold (Jrtęwski, dalej dyr. Wacław Konderski, 
idyr. 'Józef Pelczarski, Szczęsny Jasiewicz, dyr. 
I. gimn. w Rzeszowie, wizytator Zygmunt W yo- 
oCk, Snż. Skąpski, dyr. Malwina Konopczyna, prof. 
Helena Zakrzewska, prof. Emiljan Ostachowski, 
komendantka chorągw i żeńskiej druhna Jadwig i 
'Aekermannówna, komendant chorągwi męskiej 
dnuh' Zdzisław Stieber.

ROCZNIK TEATRU KRAKOWSKIEGO. Wzo­
rem ^wydawanych dawniej w Polsce pamiętników
ii almanachów teatralnych, wyda teatr im. Sło­
wackiego na Nowy Rok „Rocznik teatru krakow- 
'B*negv“ , który da wszechstronny przegląd działal­
ności tej sceny w sezonie 1923/24, oraz w pierw-

połowie sezonu 1924/25. Bogato ilustrowane 
.wydawnictwo zawierać będzie nadto porównawcze 
zestawienie repertuarów największych scen pol­
skich, dalej artykuły z dziedziny problemów tea­
tralnych I reżyserskich, oraz bardzo ciekawy ka- 
łeodarz z historji teatru polskiego.

6-TYGODNIÓWY KURS POŻARNICTWA. Sta­
raniem związku straży pożarnych wojew. krakow­
skiego odbędzie się w Krakowie w czasie od 18 
.stycznia do I  marca 1925 r. sześciotygoduowj 
kurs dla. instruktorów straży pożarnych'. Przyjmo­
wani będą kandydaci posiadajcący przynajmniej 

9  gimnazjalnych lub ukończoną szkołę teoh- 
■nń.TTrtsi Szezcgółowych informaoyj udziela inspek­
torat Związku straży poż. w Krakowie, ulica Ra­
dzi wiłłowska 23.

W YN IK  W YSTAW Y HODOWLANEJ w Kra­
kowie okazuje się bardzo korzystny, gdyż po po­
kryciu wszystkich kosztu w urządzenia wystawy i 
wydatków, nmiył Komitet wystawy 110 nowych 
Matek i uftrdował duży srebrny puhar, jako na- 
enodę wędrowną za najdłuższy i najlepszy lot go­
łębia pocztowego. Nadmienić należy, że wystawa 
iu  urządauna w ‘■srnrmie takich samych wystaw 
iw Warszawie, Lwowie i Łodzi, daje całokształt 
(wijoołńej hodowli drobiu w Zach. Małopolsce i 
jpgf ida.nnrm by tyło, foy kompetentne Towarzystwa 
i miarodajne cz\nmiki zajęły się sprawą rozwoju 
foiiowłi na wschodnich rubieżach Polski i urzą­
dzaniem ta im podobnych wystaw.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w Krakowie 
w ub‘cglym tygodniu, t. j. od dnia 21 Jo 27 t  m.. 
przedf tawiał się następująco:: na dyfte-;ę zachoro­
wała 1 osoba (obca), na tyfus brzuszny 1, na szkar- 

łriynę 8 osób. w lem 1 obca, W  powyższym prze- 
czasu nie było żadnego wypadku czerwonki 

i  zanotowano mniej zasłabnięć na 3zk irlatjnę, oraz 
na dur brzuszny.

OBOWIĄZEK ZGŁASZANIA WYPADKÓW 
GRUŹLICY. Miejski Urząd zdrowia przypomina le­
karzom o ciążącym na nich obowiązku donoszenia 
o każawm przypadku gruźlicy niebezpiecznej d a 
►toczenia, a to w myśl art. 3 poz. 2 ustawy 5 dnia 
5 Bpcn 1919 r, w przedmiecie zwalczania chorób

POŻAR W  BUDYNKU WIĘZIENNYM. Dnia 
35 b. m. ofcoło godziny 12.30 wybuchł w budynku 
sądu okr. karnego pożar, który zniszczył część da­
chu, pokrytego blachą, nad salą przysięgłych, obok 
kaplicy, wyrządzając poważną szkodę. Jak stwier­
dzono, pożar powstał skutkiem wadliwej budowy 
komina. Na miejscu ir terwenjowała straż pożarna, 
która ogłef zlokalizowała.

Zawiadomienia i komunikaty.

SŁYNNY CHÓR CZESKI „SMETANA" Z PRA­
GI, złożony z 60 osób, pod dyrekcją J. Ceraego, 
wystąpi w Krakowie tylko raz jeden, a to w nie­
dzielę, dnia 28 b. m. o godz. 11 i pół przed połu­
dniem w Starym Teatrze. Chór ten. jeden z naj­
słynniejszych w Europie zespołów chóralnych, 
śpiewać będzie pieśni ludowe czeskie i polskie.

SYLWESTER W STARYM TEATRZE: We 
środę, dnia 31 b. m. odbędą sjg w Starym Teatrze 
dwa Wieczory Sylwestrowe pod mianem „Cztery 
godziny bezustannego śmiechu". Jako wykonaw­
cy wystąpią: Niuta Boiska, świetna piosenkarka 
warszawska, oraz ulubieńcy nasi, niezrównani hu­
moryści: Ludwik Latajner-Lawińsk! Marjan Rent­
gen, Marek Windheim i inni. I  wieczór rozpoezme 
się o Todz. 7.30 wieczorem, II wieczór zaś o godz. 
10 w n oce.

W IELKA REDUTA SYLWESTROWA W SA­
LACH STAREGO TEATRU pod kierownictwem 
baletmistrza Józefa Ciesielskiego, rozpocznie się 
we środę 30 b. m. o godz. 12-30 w nocy. Reduta 
ta, otwierająca karnawał tegoroczny, zapowiada 
się wspaniale i zgromadzi tłumy publiczności.

WESOŁA „NOC SYLWESTROWA" w „BA­
GATELI". We środę dnia 31 grudnia o godz. 10.30 
urządza teatr „Bagatela11 wielką rewję humoru, 
na którą złożą się śpiewy, tańce, aktualja, humor 
i t, d. Bilety wcześniej do nabycia pTzez cały 
dzień w kasie teatru , Bagatela11.

„QIJI PRO QUO“ . W  dniu 2 stycznia rozpoczy­
na w krakowskiej „Bagateli11 gościnne występy 
zespół świetnego warszawskiego teatru artystycz­
nego, „Qui pro quo“ . Do Krakowa zjeżdżają naj­
lepsze siły tego teatru z pp. Zulą Pogorzelską, 
Macherskimi, Tomem, Barańskim, Jastrzębcem, 
Bodem, Wichlerem na czele.

Repertuar Teatru Im. J. Słowackiego.
Niedziela popoł.: „Betlejem Polskie11.
Niedziela wieczór: „Zwiastowanie11.
Poniedziałek: „Hidalla11.
Wtorek: „Rijmats zeszytowy11.
Środa: „Redukcja11.
Czwartek 1 stycznia. 1925 r.: po poŁ ,J3etleeun 

polskie11, w eczór „Spadkobierca1 V

Repertuar Operetki.
Niedziela popo-ł.: „Tam, gdzie skowronek

śpiewa11, (po cenach zniżonych).
Niedziela wieczór: „Hrabina. Marica“ .
Poniedziałek: „Hrabina Marica11.
Wtorek: „Hrabina Marica11.
Środa: wyjątkowe o godz. 7 „Hrabina Marica", 

o godiz. 10 „Tancerka w masce11.

Repertuar „Bagateli”.
Niedziela: Po poi „Krowoderskie Zuchy1’ ;

wieczorem „Ukochany",
Poniedziałek: „Wielka księżna i chłopiec hote­

lowy11. i
Wtorek: „Krowoderskie zuchy11.
Środa o godz. 8 wieczór: „Wielka rewja Syl­

westrowa1’.
£mda o godz. 10.30 wieczór: „Wielka rewja 

Sylwestrowa11.

Repertuar koncertowy.
Niedziela 28 b. m.: Chór czeski im. Smetany.

W \NDA: „Królowa przedmieścia’1.
SZTUKA: „Ponęty życia11, wzruszający dra­

mat przeżyć awanturniczych.
PROMIEŃ: „Potasz i Perlmutter”, komedja

8 aktach. i ■ 1 A  to.G
UCIECHA I ZACHĘTA: „Szalone dziewczęta’ ' 

Paramcnint, „Pięcm urzńszów’1, komedja.
KINO „REDUTA”  (ul. Lubicz 15). wyświetla 

od clnia 25 grudnia b. r. wielki program świąteczny: 
„Mister Radio” , sensacyjny irpmat, pełen nad­
zwyczajnych, nigdzie niewidzianych przygód. 
W roli głównej Lueiano Albertini, artysta-bohater, 
cbłowiek o nadludzkiej sile, odwadze i zręczności. 
W  innych iplach Evi Ewa i Anna G oni owa. —

Komunikaty teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. .W pró­

bach pełna wytwornego humoru komedja ulubień­
ca paryskiej publiczności Luawiki Vemeuille‘a 
„Fotel 4711, która z końcem przyszłego tygodni® 
wchodzi na aiisz teatru.

NEKROLOGJA. 
t  Dr Kazimierz Rzętkowski, profesor zwyczaj­

ny uniwersytetu warszawskiego, dyrektor drugiej 
kliniki chorób wewnętrznych w szpitalu św- Du­
cha, członek Akademji Lekarskiej, Towarzystwa 
naukowego i wielu innych inst.ytucyj, muurł 
w Warszawie po długich cierpieniach!.

Od Administracji.
Upraszamy P. T. Prenumeratorów o ry­

chłe nadesłanie prenumeraty za m iesić 

s t y c z e ń  celem węgłowania nakładu, 
w tym celu załączamy czeki P. K. 0. do 
numeru dzisiejszego.

OTWARCIE RESTAURACJI WRAZ Z SALO­
NEM DANCINGOWYM W  KAWIARNI ESPLA- 
NADE. Z dniem dzisiejszym zostaje otwarta sala 
restauracyjna, urządzona z pełnym komfortom na 
wzór zagraniczny. Oprócz tego, codziennie od 
godz. 5 do 7 wieczorem odbywać się będą five 
o’clocki, przy kto-ych koneertc iwać będzie zespół 
muzyczny.

Polecam P. T. Publiczności łaskawe zaszczyce­
nie mego lokalu Karol WotkowakL

2 5 1  taniej sprzedaję 2 5 °
ubrania, palta i raglany

S. LERNER, KR.IEOW, Grodzka 31.

UBRANIA 
RAGLANY
i Palta zimowe

sprzedaż w Krakowie
Srorfzka 33 w podwórcu

po nafniiszych cenach.
2094

NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁU, zaniechana 
przez czas wojenny gałąź wytwóratwa ka-w bez 
kofeiny, odradza się w miarę uprzystępnienia su­
rowców z użyciem najnowszych maszyn.

Znany kupiectwu całej Małopolski p. Wiktor 
Fr. Wolny założył we własnej realności przy ul. 
Kościuszki 27, krakowską wytwórnię kawy Sp. 
z o. o. -

Poważna przedwojenna praktyka p. Wolnego 
techniczna i handlowa wspierana jest przez enep- 
gję młodego spólnika, p. Stanisława Tomiczka, 
kupca krakowskiego. Wyrabiają oni kawę: figo­
wą, owocową zwaną „kawin", oraz domieszkę 
żytnią i kawę słodową. (2235)

l prac i organizacji katolickich,
Opłatek dla biednych dziecj Krakowa.

W niedzielę dnia 21 b. m. odbyła się w „Sali 
Włoskiej11 na krużgankach Bazyliki OO. Franci­
szkanów w Krakowie podniosła uroczystość „Bo­
żego Drzewka’’ dla 80 najbiedniejszych dziatek 
ze wszystkich zaułków naszego miasta. „Gwiazdkę" 
urządziły Sistry i Bracia Tcrcjarze DI zakunu 
św. O. Franciszka, dzięki wielkiej ofiarności miej­
scowych kupców i obywateli, którzy na ten cel 
złożyli liczne dary w naturze i w gotówce. Na uro­
czystość przybyli: Ks. Biskup Sapieha, ka. Tome- 
ra, organizator biednej katoł. młodzieży rękodz., 
Gwardjan 00. Franciszkanów O. Stefan, O. 0*e- 
sław, O. Bernard i inni.
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„Przemytnicy i Stara Wiedźma
w głównej roli Pat 1 Patachon 
wesota komedia w 6 aktach.

PopadTO „ H i s t o r j a  z e j a p k a “  zd jęc ie  z  natury.
O
S *

Na wstępie odśpiewały dzieci kolendę, poezem 
powitał przybyłych gości przełiulony Tercjarzy, 
p. Bobilewicz. Nastąpiły przemówienia i dekla­
macje chłopczyków i dziewcząt, odegrano koleń- 
dy na skrzypcach przy n lórze fishairmonji 
O. Rizz i'eg-0, poczem zabrał głos Ks. Biskup Sa­
pieha. dziękując 00. Franciszkanom i Tercjarzom 
za tru 1 v podjęte dla tych dziatek i ich rodziców 
i wzywał do życia katolickiego w myśl zasad św. 
Franciszka. Wkońcu obdarowano dmatkt j  ich ro­
dziców podarunkami,

Wiadomości kościelne.
Z MISYJ PARAFJALNYCH W  PRĄDNIKU

CZERWONYM. Od soboty, dm. 13 grudnia oaby- 
wały się w nowym kościele misje parafjaJne. Od 
samego początku kościół napełnia się po brzegi 
wiernymi. Kazania misyjne i nauki dla paszcze- 
gólnych stanów wygłaszają 00. Redemptoryści: 
ks. rektor Józef Kania i ks. Kazimierz Majgier. 
W  słuchaniu Spowiedzi św. pomagają księża 
z parafij i klasztorów krakowskich. Do Komunji 
św. przystępują codziennie setki osób. Podczas 
kazań misyjnych słychać często płacz i szlochanie 
w kośc ele. Widać, że pomimo wszystko w tych 
czasach powojennych serca ludzkie spragnione są 
Boga.

DIECEZJA PRZEMYSKA. Zamianowani Ks.
Biskup Karol Józef Fischer Wikarjuszem general­
nym; KsJ Jakób Federkiewiez. dziekan infułat 
Kapituły przemyskiej, Oficjałem Sądu diec.; Ks. 
Dr Stefan MomidłowsM Rektorem Senńmiarjum du­
chownego; Ks. Marjan Fecko, wikary w Brzy- 
skach, administratorem w Kołaczycach; Ks Zyg­
munt Boczkaj administratorem w Mużyłowicach; 
Ks. Jan Sanowski, wikary w Łanowicach, admi- 
nistratorem tamże; Bis. Jan MochylsM, sekretarz 
Kurji Biskupiej, notarjuszem tejże Kurji; Ks. An­
toni Porębski, sekretarzem Kurji Biskup., równo­
cześnie kapelanem domowym Ks. Biskupa Ordy- 
narjusza. Przeniesiony: Ks. Jan Czekalski, wika­
ry w Malczycach, na posadę wikarego do Sądo­

wej Wiszni Zmarli: Ks. Jakób Zych, proboszcz 
w Łanowicact, w 47 roku życia, a 16 kapłaństwa; 
Ks. Konstanty Łaziński emeryt w Rzeszowie, 
w 62 r. żyda, a 38 kapłaństwa. R. Ł p.

Z dziedziny mody.
Aksamity, jedwabie, srebro i złoto. —  Suknie 
zbyt krótkie. —  Jak przerobić czarną suknię. —  
Kilka najnowszych modeli —  Niebieskie bi wl

Nadchodzi karnawał, a z nim bale i wieczory 
tańcujące. Trzeba więc pomyśleć o odpowiednich 
sukniach. Gdyby nie ciężkie czasy, wybór byłby 
nie trudny, bo ostatnie wystawy paryskie przyno­
szą wiele rzeczy godnych podziwu i naśladowa­
nia. Jedwabie, aksamity, koronki, srebrne i złote 
lamy, kwiatów niewiele, piór coraz mniej. Suknie 
bardzo krótkie, bo sięgające zaledwie poza kola­
na. Pr*ed przesadą w tej modzie trzeba jednak 
przestrzedz czytelniczki Nie do każdej figury na­
daje się krótkie ubranie i tu, jak we wszystkiem 
innem, trzeba zachować pewien umiar. Wycięcie 
sukien raczej skromne, szczególnie w porównaniu 
z tern, co widzieliśmy w ubiegłym karnawale. Wi­
dzi się jeszcze dużo sukien bez rękawów, ale naj­
modniejsze mają mały rękawek wąski, kończący 
się powyżej łokcia. Do sukien wizytowych ręka­
wy zupełnie długie.

Na suknie wieczorowe dla pań mało tańczą­
cych najmodniejszy jest aksamit. Jeżeli którą 
z pań stać na to, aby mieć kilka toalet, to niech 
bez namysłu sprawi sobie suknię z kolorowego 
jedwabnego aksamitu ceglastego, albo łagodn ;j 
oastelowej bâ -wy zieionej, Może być bez żadnych 
ozdób, tylko oszyta na dole futrem, lub tył rów­
ny. a przód od góry do dołu otwierający się na 
haft, wykonany na tej °amej materji. Kolory zie­
lony i czerwony powtarzają się w bardzo wielu 
opisach toalet. Więc n. p, suknia z czerwonego 
jedwabiu, ozdobiona inkrustacjami na gazie tego 
samego lub jaśniejszego koloru. Albo zielona 
z błyszczącego jedwabiu, haftowana perłami i 
obszyta u dołu futrem. Kto ma czarną suknię,

a ence ją zmodernizować, może dać wierzch 
z czerwonej „crepe de chine“ otwarty z przodu, 
oszyty u dołu futrem, przód czarny delikatnie hat- 
towany srebrem. Ładna też jest na spodzie czar­
nym tunika z białej jedwabnej materji oszyta 
u dołu złotym gabelonem, lub wąskimi paskami 
materji pomarańczowej, albo fioletowej.

Na toaletach balowych widzi się srebrne ko­
ronki i jeszcze nie wychodzącą z mody lamę 
srebrną i złotą. Czyż nie piękną jest suknia z akt 
samitu koJcru cyklamenów, oszyta u dołu dwo­
ma paskami aksamitu ciemniejszego, z udrapowa- 
ną thmiką, ze srebrnej koronki, spiętej u boku 
jedną ciemną aksamitną różą?

Wkońcu warto ku rozweseleniu wspomnieć 
o nowej modzie, którą wprowadzają Amerykanki 
Nie zadawakuając się czernieniem, przedłużaniem, 
czy poszerzaniem brwi użj wają płynu, który 
usuwa aż do ostatniego włoska, a następnie ma­
lują sobie brwi na —  niebiesko. Chyba ich na­
śladować nie będziemy!

Ruch wydawniczy.
Ukazały się dwie nowe książki Emila Zega­

dłowicza: „Kant^czka Rosista“  i „Nawiedzeni1*, 
misterjum balladowe w trzech aktach. O książ­
kach tych zamieścimy wkrótce szersze sprawo­
zdania; na razie zaznaczamy tylko ogromną ży­
wotność beskidzkiego poety i lotność jego fan­
tazji twórczej, która po rozmaitych drogach bo­
żych i ludzkich rozsiewa prawdziwe perły błysz­
czące czasem jak łzy,

W  nowem wydaniu, nakładam częstochowskiej 
księgar® A. Smachowskiego wyszła „Unja“  Jó­
zefa Weyssenhoffa, powieść litewska. Pominąwszy 
kwestję nieaktualności tematu, który rzuca po­
niekąd cień na śmiało zarysowane charaktery 
„Unji“ , musimy przyjąć z zadem olaniem, *akt 
wznowienia tej dawno wyczerpanej książki, któ- 
ra jest jedrnem z najlepszych dzieł autora „Sobola 

’ i panny*. Wydanie (str. 374) bardzo staranne, 
choć ogromnie sn.romocue. ̂  (Wit-.)

Rajmund Bergel: „Tęczowe mosty44.

Na pułkach księgarskich ukazał się nowy tom 
poezji Rajmuda Bergela p. t. „Tęczowe mosty“ , 
nakładem Księgami św. Wojciecha w Poznaniu. 
Aanim będziemy mieli sposobność omówić szcze­
gółowo głęboki i szczery liryzm, barwę słowa i 
szerotką skalę uczucia, jakie zamknął poeta w „Tę­
czowych mostach44, spieszymy podzielić się z czy­
telnikami tą radosną nowiną, że ten poważny i 
uznany dziś krytyk literacki, Rajmund Bergel, nie 
zaniechał lutni serdecznej i wypłynął na połów 
tego, oo w życiu najpiękniejsze:

JERZY BRAUN. 2

Kiedy księżyc umiera.
—  Tak, Nabu. To  jest piękne, aie smutne 

bardzo. Jeszcze za moich młodych lat (m i­
nęło już od tego czasu około tysiąc obrotów 
księżyca wokół ziemi) inaczej wyglądał nasz 
glob, inaczej wyglądało niebo.

—  Opowiedz mistrzu...
—  Dzieckiem jesteś Naibu. Ty le  już razy 

słyszeliście w y ludzie młodzi od ludzi starych, 
jak było i co było, tak długo i dokładnie 
uczyliście się w  szkołach nietylko tego, co 
widzieliśmy my i nasi ojcowie i praojcowie, 
ale i o tem co było 100 i 1000 pokoleń temu 
wstecz, kiedy to nasz księżyc był wspaniałym, 
kwitnącym globem, kiedy bujnie płodzące się 
życie przewalało się po jego powierzchni. 
I  zawsze domagacie się od nas tych samych 
opowiadań, których słuchacie zamyśleni i nie­
dowierzający, jak bajek, jak czarów, jak le­
gendy.

—  Dlaczegóż więc, skoro jeszcze za twoich 
młodych lat było inaczej, teraz jest żle, co 
mówię? beznadziejnie prawie...

—  Przełom w  dziejach naszego globu, ka­
tastrofa kosmiczna prosta, jak prawidła obli­
czeń matematycznych, jasne dla nas ludzi ksiąg 
i wiedzy, jak to słońce, które w  dzień płonie 
na niebie... Księżyc starzeje się, ostyga i kur 
czy się. jak staruszek. Resztki żaru, resztki 
drzemiącego w jego głębi ognia wytryskują 
zeń przez nagle ożywione we wszystkich

punktach naszego globu kratery i  uciekają 
w  próżnię. Ciążenie ciał zmniejsza się, drobiny 
tlenu i  azotu poruszające się z właśriwą sobie 
prędkością znalazły się na granicy tej siły. 
Wyobraź sobie, że siła ciążenia ciał na księ­
życu wynosi 2, a prędkość wyżej wspomnia­
nych drobin (zależna od ciężaru drobinowego 
i temperatury (równa się także 2. Gorzej jesz­
cze, wyobraź sobie, że ta prędkość równa się 
2.1. Cóż się stanie wtedy? Pomimo, że księżyc 
przyciąga wszystkie ciała na wewnątrz sko­
rupy, ciało wyrzucone pionowo w górę z pręd­
kością 2.1 nie spadnie już z powrotem i opuści 
księżyc na zawsze- Otóż taka sytuacja zaist­
niała już niestety na globie naszym oddawna. 
Tracimy atmosferę, chłonie ją próżnia w  ma­
ksymalnej ilości, w  minimalnej zabiera nam ją 
ziemia, nasza wspaniała matka, która wbrew 
wszelkim prawom ludzkim, a według praw 
kosmicznych teraz dopiero wkracza w  stadjum 
początkowe swojego rozwoju. Jako bryła wie- 
lekroć razy od naszej większa, przechodzi oma
0 wiele dłużej swój pioces stygnięcia, a tem 
samem teraz dopiero znajduje się ona w  okre­
sie skorupienia i hojnego krzewienia się życia..

—  Niema więc rady, niema dla nas ra­
tunku?!

—  Niema.
Płowa te ponurym echem odbiły się na 

tarasie pałacowym i swoim starczym chłodem 
obudzić musiały gorący sprzeciw nieokalecza- 
łej jeszcze młodości. Jakaś postać drobna
1 ciemna zakutana również we futro i maskę, 
wychynęła się z za kotar drzwi wejściowych 
i zbliżyła się ku nim szybko, *.

—  Ojcze —  zaśpiewał melodyjny głos. —  
Czemu TaJk smutne i straszne rzeczy mówisz 
naszemu dzielnemu Nabu? On młody. Nie trze­
ba mu odbierać energji i wspaniałego zapału, 
j ikim serce jego płonie. Nabu jest mężny, 
Nabu pobił wielu nieprzyjaciół, a uderzenie 
jego miecza jest silniejsze i skuteczniejsze od 
słów twoich. Zabija na miescu, a słowa twoja 
obiecują powolne konanie.

—  Ęlen, jesteś dziecinna. Wiesz o tem tak 
dobrze, jak i ja, że katastrofa jest bliska. 
Mimo lat młodych jesteś kobietą uczoną i po­
siadłaś wiele najgłębszych tajników mojej 
wiedzy.

—  Sar, starcze Sar, panie mój i mistrzu 
ukochany, złotowłosa Elen ma słuszność. Za­
pomnijmy o smutnej przyszłości, a myślmy 
o tem, jak odeprzeć stojące u naszych wrót 
niebezpieczeństwo.

—  O czem mówisz?
—  O wojnie.
Sar żachnął się gniewnie.
—  Nie chcę nic słyszeć o tem. Ladzie, czy 

nie dość wam tego, że siły nieprzezwyciężone, 
siły kosmiczne sprzysięgły się na waszą zgubę, 
jeszcze wam przelewu krwi brakło?!

Podniósł w górę ramiona.
—  0  Słońce, Słońce, ty  straszliwy władco 

pyłów, okrążających cię w  pokorze. Spójrz na 
tych nieszczęsnych, malutkich głupców. Czyż 
to ty  bezlitośnie karzesz nas śmiercią i obłę­
dem? Czy to ty  ciskając nas w otchłań czarnej, 
lodowej zatraty zsyłasz jeszcze i ten pożera­
jący płomień na mózgi ludzkie? Wojna? Wciąż 
krew; i  wciąż łzy i zawsze tylko zniszczenie?!!!
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.„Żeglarze myśmy, żeglarze —  Szalonych orlich
[jazd

po żywo złoto słońca, po srebrne roty gwiazd. 
■Płyniemy przeciw światu, co marność z życiem

[splótł,
[ipo skarby Argonautów po tęsknot -wiecznych eud“ .

(R. Bergel: „Tęczowe moaty“).

Prawie wszystkie utwory, zamieszczone we 
i wspomnianym torme R. Bergela, były drukowane 
na szpaltach „Głosu Narodu11 i znane są dobrze 
naszym Czytelnikom, choćby wspomnieć tylko 
•najpiękniejsze: „Vivoa voęif‘, „Wiosna11, „Prome- 
teidzi11. Na osobną wzmiankę zasługują: „Legendy 

morza11 i „Sonety Pomorskie11, w.

Przegląd piśmiennie,tiwa, prawodawstwa: prawo 
i proces kamy; Miscelanea.

WŁADYSŁ AW BIEGAŃSKI: „Myśli i afory­
zmy q etyce lekarskiej". Wyd. II. Z przedm. Wł. 
Szumowskiego, prof. U. J. Nakł. A. Smachow- 
skiego, Częstochowa, 1925. Str. 103.

KS, DR JAN WIŚLICKI: „Zwyczaj w prawie 
kanonicznem1'. Lublin 1924. Nakł. Uniw. Lubel­
skiego. Str. 130.

„DROGA", miesięcznik poświęcony sprawie 
życia poi*Kiego. Nr. 10 (z października) zawiera 
atykuły J. Bełcikowskiego (Honor), T. H ołówki, 
A. Skwarczyńskiego, Dr Z. Daszyńskiej, H. Orszy 
i w. in.

NOW Ośa „KSIĄŻNICY".

’ 'Jak ma Obecnie odbywać się nauka geografji, 
pokazuje „A lla, krajoznawczy dla szkół woje. 
wodziwa krakowskiego, kieleckiego i śląskiego, 
yrydjuiy przez E. Komora i St. Niemcównę.

Pierwsza jego karta, to plan izb szkolnych, ca­
łego gimnazjum .VIII w Krakowie i jego otocze­
nia; dopiero, gdy dziecko poznało i określiło poło­
żenie dzielnicy, w której jest szkoła, zapoznaje się 
z planem Krakowa (t. II), a potem z miastami róż­
nego typu i sposobu osiedlenia, jak Kielce, Za­
wiercie, Tarnów, wreszcie z mapą zagłębia węglo­
w e j .  Atlas. opracowany starannie, dopełniają 
mepy trzedi południowych województw i całej 
polsKi. Szkoda jednak, że nieraz podziałka jest 
za mała i technika odbicia nie iest bez zarzutu. 
M  związku z „Atlasem”  • wyszła też duża mapa 
,lki&iiiia trzech wyżej wymienionych województw.

Rakoird szybkiego rozchwytania osiągnęła pięk­
na i głębeka książka Konat. Wojciechowskiego: 
H. Sienkiewicz. Drugie wydanie ukazało się 
w  październiku I w ciągu dwóch tygodni rozeszło 
śLą zupełnie; nakładcy gotują wydanie trzecie.

Ozdobnie wydana przed wojną książka H, 
jOpieńsldego o Chopinie ukazała się ta at w troehę 
Bnueuianym kształcie. Zewnętrznie jlsst to taksa- 
■mn piękny album rycin, ilustrujących życie i twór- 
jozośt genj dnego muzyka, ale treść uległa pewnej 
[annanie. Więcej teraz poświęcono uwagi charak- 
jteaystyce utworów, a nadto zmienił nieoo autor 
tozcuegóły biograjji w związku z nowemi badania­
mi. Sympatycznym podarkiem gwiazdkowym bę- 
jdzie napewno ta książka o wWklm romantyku 
[tw muzyce i w życiu. P- W.

„PRZEGLĄDU POLITYCZNEGO" zaazy. 15— 
16 (Warszawa, Nowy Świit 47) poświęcony jest 
■słownie zagadnieniom rosyjskim. Zagadnienia te 
.omawiają: Adam Czarniecki w artykule „Polityka 
zagraniczna S. S. S. R. w  roku 1924” , Stefan Sta- 
“zyński: „Sowiecka polityka naroacwooeiowa’1, mi- 
®ister Leon Wa«ilewski: „Granica polsko-eowle-
■■ka” j Wacław Fafoferkiewira w doskonałym ar- 

Itykułe p. t. „Gospodarcze podłoże ponownego za- 
iintetrajowatua zagada euiom rosyjskiem’. Ponadto 
zazaiesłczono są artykuły: prof. Jana St. Lewlń- 
iBkjego: „Znacze-ie ekomotdcroe układu brndyń 
takiego1’, konsula Ka ola Bose: „Niemcy w prze- 
[jdwiu'u wyborów prof. Romana Dyooskiego: 
„Wybory ameielstkie i ich następstwa’1, ora/, mini­
stra Józefa Targowskiego: „Konflikt na Pacyfi-
Ifcu” . W zalącznrku opublikowane są teksty trak- 
ijtatów sowiecko-amslelskich i sowiecko-chió^klch, 
f INŻ, DR KAROL WĄTOREK: .budową kolei 
■Żelaznych1’. 2 tomy. Warszawa, 1925.

Książka niniejsza, napisana przez profesora 
fij rektora politechniki lwowskiej, jest bard o  na 
jezasie. Znajdujemy się bow‘em w chwi i, gdy 
wkrótce zacznie się w Pokce budowa kilku limj 
kolejowych, mających łączyć Zagłębie Śląskie 
t® uzeregiem miejscowości w Polsce.

Książką podaje zasady budowy kolei żelaznych: 
opory ruchu, projektowanie i trasowanie, krzyw1 
łny, spadki, stacje, tramwaje, koleje miejskie, ko­
leje zębate i linowe —  żaren, całokształt budowy; 
kolei. Wykład ilustrowany jest znaczną ilością | 
i przy kładów i prawie HOO ilust racjami, uwzględnia- 
jąccmi przeważnie nasze stosunki; podany jest 
aaś Jasno, przystępnie i wyczerpująco. Toteż mo­
żna się spodziewać, że książka spotka się z wdzię- 
cm  .śeią te< Uników naszych, którzy tak jej po- 
Itrzehowali. Szata zewnętrzna wyjątkowo ładnr.

„RUCH PRAWNICZY I EKONOMICZNY” . 
Wyszedł z druku 4-ty zeszyt za 1924 r .. „Ruchu 
Prawn. i i Ekonomicznego11 Uniwersy t-etu poznań­
skiego, Na treść zeszytu składają się artykuły: 
„Waloryzacją zobowiązań’1 prze* prof. Brzeskiego; 
„Jeszcze kilka uwag o rozporządzeniu wploryza- 
cyjnem1’ prze* prof. Zolla: „Nasza sytuacją skar- 
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List z Ameryki.
Zloty jubileusz pracy oświatowej wśród Polaków.

Oświata >w Ameryce spoczywa w rękach rządu 
i w rękach poszczególnych narodowości, oraz wy­
znań. Istnieje szkolnictwo rządowe, bezpłatne, bez­
wyznaniowe z językiem wykła-uowym angielskim. 
W szkołach tych —  nic zresztą dziwnego — panu­
je duch amerykanizacji. Są szkoły najniższe (nasze 
powszechne), średnie, przeważnie zawodowe i uni­
wersytety. Oprócz szkolnictwa rządowego, istnieje 
szkolnictwo narodowościowe, prywa»ae, ściśle wy­
znaniowe. Istnieją zatem »zkpły polskie, niemiec­
kie, żydowsloe, włoskie i t. d. Szkoły te nazy­
wają się parafjalnemi; bo są budowane przez do­
tyczących parafjaa i nie otrzymrrą żadnej sub­
wencji rządu. Utrzymują język danej narodowo­
ści Te szkJy, oprócz kościoła, są środowiskiem 
życia polskiego. W szkołach tych uczą wyłącznie 
zakonnice, przeważnie Nazaretanki i Felicjanki. 
Każda jednak zakonnica jest wykwalifikowaną 
nauczycielką. Tu podkreślam ze względu na różne 
zdania i opinje w Polsce o tern szkolnictwie.

Nie trzeba jednak' łudzić zbytnio. Program 
w tych szkołach musi uwzględnić przedewszyst- 
lciem warunki państwowe. Język polski jest, nie­
stety, stale ograni < zany. a nad szkołami paraf jal­
nemi wisi stale miecz Damoklesa. Tu wimm być 
zwrócona uwaga rządu potakięgo.

Tern większe należy się uznanie dla SS. Fe­
licjanek, które w tym roku obchodzą złoty jubi­
leusz swej pracy nauczycielskiej wśród wychodż- 
twa polskiego.

SS. felicjanki przybyły do Ameryki z Krako­
wa 21 listopada 1874 r. Sprowadził je jeden z naj- 
zastużeńszych kapłanów patrjutów, ks. Józef Dą­
browski, do swej parafji, przezwanej przez siebie 
„Polonją1’. W r. 1882 utworzyła się pierwsza pro­
wincja w Detroit. W 1900 —  druga w Buffalo, 
trzecia w 19l0 w Milwaukee, czwartą w Lóki nie­
daleko Nowego Jorku, piąta w 1921 w Pittsburgu. 
Praca tych Sióstr —  to nieprzezwyciężona zapora 
przeciw utonięciu w morzu amerykańskiem. Jeśli 
tu w Ameryce płonie znicz wiary i umiłowania 
narodu, to jest zasługą tych „Ukrytych Służebnio 
Bożych’1, rozsianych po 37 diecezjach St. Zjedn.

Razem w trzech diecezjach Sióstr Felicjanek 
jest 2.213; szkół parafialnych 178; dzieci w szko­
łach parafialnych 102.460; sierocińców 8; sierót 
2.030; ochron 2; przytułków dla starców 1; sta­
ruszek 40, domów dla pracujących dziewcząt 2; 
wyższych szkól żeńskich 4.

Listy do Redakcji.
O weryfikację oficeirów emerytów. .

Ze sfer wojskowych otrzymujemy następujące
uwagi:

Weryfikacja oficerów ręzęrwy została już po 
większej części załatwiona. Byłoby do życzenia 
aby ustalenie rang i tych oficerów zawodowych 
W, P., których przed 3-ma laty z powodu prze­
kroczonej granicy wieku przeniesiono na emerc 
turę, zostąla też ostatecznie załatwiona. Weryfi­
kacja jaką Miuist. spraw wojsk, przeprowadziło 
odnuśnie do tych oficerów, jest niezupełna, gdyż 
•wojskowym, kt.óiym nadano wyższe rangi, w wielu 
wypadkach żadnych wyższych poborów nie wy­
płacono.

Należy się spodziewać, że sprawa- ta zostanie 
w miristeretwie akarbu raz wreszcie przeforsowa­
ną i jak najrychlej, ewentualnie z gwiazdkowym 
awansem w a-mji polskiej korzystnie załatwiona.

TE LE G R AM Y.

lilie będzie ewakuacji Kolonii w dn. 1 0 .1 .1925.
Berlin. (AW.) Premjer Heniut zawiadomił 

swoioh kolegów ministerjalnych, że znajduje się 
w korespondencji z rządem angielskim co do 
opuszczenia strefy kolońskiej. Cprawa ta nie zo­
stanie załatwioną bez porozumienia się z rządem 
angielskim.

Oba rządy stoją na stanowisku, że opuszcze­
nie Kolonji w dniu 10 stycznia 1925 r. byłoby 
sprzeczne z Traktatem Wersalskim. Oświadczenie 
Herriota zostało przyjęte z zadowoleniem przez 
Radę ministrów i uznane za. podstawę wspólnej 
polityki rządu francuskiego i angielskiego,

Herriot zaznajomił radę ministrów ze sprawą 
zbrojeń niemieckich na zasadzie raportu komi-ji 
kontrolnej, która dowodzi, że Niemcy dąsa do 
bezwzględnej rekonstrukcji swej siły zbrojnej. —  
Obecne ich przygotowanie do wojny jest znacznie 
wyższe, niż to w ostatnich czasach przewidywała 
komisja kontrolna. Rokowania sprzymierzonych 
w tych kwestjach trwają nadal i oba rządy tro­
skliwie śledzą bieg wypadków i nadm ęrnych 
zbrojeń Niemiec.

NOWE DOWODY ZBROJEŃ NIEMIECKICH.

Informacje ze źródeł francuskich,

Paryż. (PAT.) W urzędowych kołach francu­
skich oświadczają, że niezgodne z prawdą są pól- 
urzędowę komunika ty niemieckie oraz twierdze­
nie Bura Wolffa, jakoby komisja kontrolna nie 
wykryła w Niemczech żądnych potajemnych skła­
dów broni.

W urzędowych kołach francuskich twierdzą, 
że wręcz przeciwnie, komisja kontrolna wykryła

przed kilku dniami w okolicach Berlina z górą 
50.000 sztuk zamków do karabinów, kilkanaście
tysięcy naboi do karabinów maszynowych. Ostat­
nie sprawozdanie komisji pudaje dokładne dane 
w tej sprawie.

P r z y p .  R ed . Art. 429 Traktatu Wersalskie­
go postanawia, że jeśli Niemcy dochowają ściśle 
warunków Traktatu, to ewakuacja Nadreaji na­
stąpi wcześniej niż po 15 latach, a mianowicie po 
upływie 5 lat będą ewakuowane: Kolonja i teryto- 
rja na północ od linji biegnącej wzdłuż raaki 
Bulir, następnie wzdłuż kolei Jtilich!—Rheinbach — 
Sinzig ąż do Renu przy ujściu Ahr (prawy brzeg 
Renu). Ewakuacja nastąpiłaby 10 stycznia 1925 
roku, w którym to dniu upływ i 5 lat od ratyfika­
cji Traktatu Wersalskiego.

Ponieważ jednak Niemcy przenisów Traktatu 
o rozbrojeniu nie wypełniły, przeto przyspie3ien?e 
ewakuacji Kolonji i sąsiednich terytorjów nie motę 
10 stycznia nastąpić.

Pobyt Anglików w Kolonji i  Francuzów nad 
Rułirą jest środkiem nacisku na Niemcy celtom 
zmuszenia ich do rozbrojenia,

STANOWISKO AMERYKI.

Waszyngton. (PAT. Reuter). W  Białym Domu 
oświadczają, że do rozwiązania kwestji opróżnie­
nia strefy kolońskiej uprawnione są jedynie rzą­
dy państw europejskich. Stany Zjednoczone inte­
resują się tą kwestją tylko ogólnie i nic nie uspra­
wiedliwiałoby ofiejaląego wystąpienia Ameryki 
w tej sprawie.

AGONJA MARKI POLSKIEJ.

Warszawa. fTelef. w ł) Pozostało jeszcze dotąd 
niewymienionych 3.347 mil jardów marek polskicn, 
9* só” sa Łm samie 1860,000 złę&jph, .Ckg|&Bi £k

min wymiany marek polskich upływa 31 maja 
1925 r. Obecnie wymieniać można tylko w Cen­
tralnej Kasie państwowej i w Banku Polskim,
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W obliczu nowego konfliktu bałkańskiego.
Interwencja Jugosławji w Aibanji?

Rzym. (PAT.) „Giomalei d* Italia** donod, że 
wojskom Achmeda Zoga, wkraczającym do Tira­
ny, zgoowałs, ludność owacyjne przyjęcie. Ach- 
mwl Zogn ubrany byl w mundur pułkownika. By­
ły minister skarbu Guracuch i b. ministrr spraw 
wewnętrznych Galla uciekli ze Skutari do Wa- 
lonv. |- ^

Białogród. (PAT.). 'AsaJa Ach de Zogu po za­
jęciu Firany jest panem sytuacji w całej AłbanjL 
Zwołał on członków swego dawnego rządu. Zwo­
lennicy Fan NoDego opuścili Skutan i Ałesio, nie 
stawmjąc poważniejszepo uporu 
• Fan Nolli miał się udać do Durazzo, gdzie za­

mierza wsiąść na okręu liczne koła ludności, któ­
re dotychczas nie objawiały zaintcrjsorwaoia dla 
rozwoju wypadków, p -witały Ahmeau Zogu jako 
o.twoijodziciela. Sądzą, te nowy rząd obejmie nie­
bawem władzę i że wkrótce nastąp uspokojeń e.

Walona. (PAT.) Albańskie biuro infourmacyjr e 
donosi, te armja narodowa cofnęła się po gwał­
townym oporze przed przeważająceml siłami re­
gularnych wojsk jugosłowiańskich ] band zorga­
nizowanych na terytorium serbekiem. Opuściła 
ona Tiranę i udała się na Jinję rzeki Skumbi. Wa­
lona zostalz uznana za prowizoryczną stolicę Al- 
*>ani ‘* .. i .-:Sś. śk ll. Stó: A- nM-sak? > i tt: Ł

Poważne zastrzeżenia Włecb i Angiji.
Rzym. (PAT.) Ruch rewolucyjna w Aibanji 

i wszystko, co z nim pozostaje w  związku, jept 
tutaj przedmiotem głębokich rozważań. Sytuacja 
wobec udzielenia przez Jugosławję pomocy rewo­
lucjonistom albańskim uważana jesn za poważną.

Włochy zachowały cwoją neutralność mimo 
usiłowań podjętych przez albański rząd Fan No- 
liego celem uzyskania pomocy; włoskiej Z pa­

nującego jednakie tutaj nastroju wynika, że Wło- 
I chy przewidują ewentualną konieczność za bez- 
J pieczenia swoich praw. Apel rządu albańskiego do 
Ligi Narodów znajduje tutaj żywe poparcie, tak 
samo jak w kołach angielskich.

Ze strony angielskiej korespondent Pa+a otrzy­
mał informa-jd, że Anglja uważa syturcję za na 
przężoną i  że gc.owa jest zdecydowanie popierać 
apel Aibanji do Ugl Narodów. ,s - ;

DALSZE ZWYCIĘSTWA POWSTAŃCÓW, 
ALBAŃSKICH. ^  ,

Białogród. (PAT.) Według ostatnich doniesień 
z Aibanji, potwierdza się wiadomość o zajęciu 
przez powstańców Skutari i Alesia W walkach, 
jak donosj »Riecz“ , miał zginąć prefekt Skutari, 
Bijrowicz. W wałkach około Kiasa o 15 km. na 
północ od Tirany powstańcy zdobyli kilkanaście 
armat i kulomiotów.

Rzym. (AW.), 'Jednogłośnie utrzymują tu. że 
przywódcy albańskich powstańców Achmedowi- 
Bęj Zogu udało się przy pomocy serbskich fundu­
szów zaciągnąć ochotników i zniewolić resztę ar- 
mji gen. Wrangla d*o uczestnictwa w wyprawie 
Powstańców. Miasto Walona zostało znowu pro­
klamowane stolicą Aibanji. Fanolla, który się tam 
schronił, nie będzie wystanie utrzymać się długo, 
jeżeli nie otrzyma pomocy i pwilków.

ALBANJA PRJED UTRATĄ NIEPODLEGŁOŚCI?

Londyn. (AW.) Według „Chicago Tribune**, 
Mus&olini nie sprzeciwił się akcji albańskich pow­
stańców, co stoi w związku z cichem porozumie­
niem rządów we Włoszech. Jugosławji 1 Grecji. 
Te trzy pańitwa mają być zdecydowano do wyko­
rzystania albańskiej rewolucji jako pretekstu do 
stałego obsaiLeiria Aibanji 1 poJziału lego kraju 
między siebie.

Kongres nacjonalizmu indyjskiego.
Ghundi przewodniczy. /, ^

Londyn. (PAT.) Glandi otworzył wczoraj na­
rodowy kongres indyjski w Belgaum przemówie­
niem, w którem między innemi powiedział, że 
związek z Angiją powir'°n być o ile możności 
utrzymany; jednak w razie, gdyby Anglja nie 
dotrzymała swoich przyrzeczeń i starała się pod­
bić Indje, wówczas nie należy się cofnąć przed 
zupełnem zerwaniem z Angiją. Zamordowania sir- 
dara w Egipcie nazwał Ghandi oby&ną zbrodnią, 
represje jednak, jakie po tem morderstwie nastą­
piły. są zbrodnią wobec ludzkości

Belgaum. (PAT) Kongres naruJowy indyjski 
przyjął olbrzymią większością głosów pakt Chan- 
diego, proklamujący chwpnwe zaniechanie polity­

ki oderwania] i politykę wspóH acy z rządem an­
gielskim.

P. Nowaczyński w „Rzeczypospolitej".
Warszawa. (AW.). Znany publicysta Adolf No- 

waczyńskl rozpoczyna od Nowego Roku wspólpra. 
cę w „Rzeczypospolitej". Nie będzie on jednak, 
jak dawniej pisywać codziennych przeglądów pra­
sy, lecz tylko utwory literackie. S  Aj

NOWY WICEMINISTER SPRAW WEWNĄTRZ.

Warszawa. (PAT) Prezydent Rzeczypospolitej 
postanowieniem z dnia 24 grudnia zamianował se­
natora Smólskiego (Ch. D.) podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych.

„Delikatnasf ezrska,
k

Czesi me chcąc obrazić Polski, nie uznają Sowietcnw 
przed zakończeniem rokowań z Polską.

Praga. (AW.) „Bohemia** dowiaduje się, że 
uznanie Rosji sowiecikiej przez Czechosłowację 
zostało odroczone ze względu na „czułe" usposo­
bienie Polski, aż do czasu zakończenia gospodar­
czych rokowań między Polską a Czechosłowacją, 
które nastąpi prawdopodobnie w ostatnich’ dniach’ 
stycznia 1925 r. i

W  kołach’ rzą łowycłi czeskich obawiają się 
bowiem, że Warszawa mogłaby uważać uznaniu 
Rosji przed ukończeniem rokowań za akt nieprzy­
jazny i mogłoby to dać rządowi poLskiemu pre­
tekst do czynienia nowych' trudności politycz­
nych’. . mh*i- -V

POPRAWA SYTUACJI SZKOLNICTWA POLSK.'
NA NIEM. ŚLĄSKU, i  • » ! ; * 4 ^

Warszawa. (AW) Rząd HemieckJ zgodził się nar 
utworzenie w Opolu kursów dla nauczycieli pol­
skich szkól mniejszości na Śląsku Opolskim i zwtó - 
cii się jednocześnie do rządu polskiego o wydele­
gowanie pięciu nauczycieli) którzy obejmą wykląć 
dy na tych kursach.

Równocześnie prezes górnośląskiej komisj: mie­
szanej, p. Calonder, uzyskawszy zgodę rządu nie­
mieckiego, przystąpił do badania kwalifikacyj nau­
czycieli wykładających w szkołach polskich na 
Śląsku niemieckim, celem zastąpienia nauczydelf 
nic znających dostatecznie języka polskiego na baiy 
dziej wyliwalifikowairyelb.

Warszawa. (PYT.) Dla ułatwienia kontaktu' 
wychodźtwa polskiego w Ameryce z krajem, re­
emigranci udający się do kraju, z zamiarem po­
wrotu do Ameryki, będą. mogli uzyskiwać w urzę­
dach konsularnych Rzeczypospolitej Pol. w Ame­
ryce północnej paszporty zaopatrzone w wizę po-. 
w”otną z terminem fi miesięcy. Osoby te przybyłe' 1 
do Polski bez względu na wiek ich, oraz stosunek 
do służby wojskowej, nie będą w terminie 6-mie- 
sięcznej ważności posiadanych przez nich wizy po­
wrotnej napotykać ze yrony władz krajowych nai 
żadne trudności w związku z ponownym ich wy­
jazdem do Ameryki.

LIN JE KOLEJOWE PRZEJĘTE OD NIE*
MIEC. P-zy przejmowaniu kolei z rąk niemieckich' 
na G. Śląsku przypadło dyrekcji katowickiej głó­
wnych linij kolejowych jednotorowych 173.358 m., 
dwutorowych 154.892 m., trzy Łonowych 2.590 km. 
Nadto 177.460 m. jednotorowych linij ubocznych, 
159.624 m. torów stacyjnych głównych I 342.252 
sąsiednich torów stacyjnych. Prócz tego ogółeaS 
J 04 punktów stacyjnych, w tom ?0 stacji Ikjjsy,.

Co słuchać w świecie filmowym?
Najpopularniejsi artyści w Ameryce. —  W jakich 
filmach wystąpią w najbliższym czacie „gwia­
zdy"? —  86-letnia debiutantka filmowa. —  Nówe 
przerónkl powieści. —  Kopja Opery paryskiej. — 

Film o żydach w Polsce.
Najpopularniejszymi artystami kinowymi w 

' Ameryce są —  jak twierdzi p. P. N. Brinch,, ge­
neralny przedstawiciel „Paramontu** na Europę — 
Pola Negri i Gloria Swanson oraz Walenrino i Ha­
rold Lloyd.

Pod reżyserją Lubitscha filmuje obecnie Pola 
Negri wielki film „Raj zakazany**. Gloria Swan­
son przygotowuje dramat „Madame San Gene“ .

W  wieku nieco podeszłym, bo mając na ramio­
nach 86 wiosen, debiutowała bardzo dodatnio ja­
ko zakonnica w „Białej Sio6trze“  Liljany Gish, 
słynna artystka sceniczna włoska Julja ,Veragia- 
tura.

Coraz więcej flirtuje litera tui a z ekranem. I  tak 
obecnie Henryk Feiourt przerabia na film powieść 
Pawła Hen-ien „Bieg w płomieniach***, G. Ravel 
przerabia France*a „Jocaste***, a Piotr Marud n 
Flauberta „Salambo**.

Sławny reżyser francuski J. de Baroncelli przy­
stępuje do filmowania „Nocy przed bitwą** wedle 
I-owhści Klaudiusza Farrere‘a (J-a Ycillee d‘ ar- 
m a y

Wielka wytwórnia amerykańska „Uniwdreal*1, 
twórczyni drugiej „Katedry Notre-Dame”  pary­
skiej, obecnie zaczyna budować z betonu i stali 
kopję Wielkiej Opery paryskiej w naturalnych roz­
miarach, potrzebną do filmu „Upiór w Operze*’.

„Ziem:a Obiecana’*, film. którego treścią jest 
życie żydów w Polsce i na Zachodzie (wiele scen 
odgrywa się w Krakowie), wykonany przez twórcę 
„Uciemiężonych** H. Roussela, wkrótce ukaże się 
w Warszawie. (w )

wm h m  w  u k  n i
Z kół pedagogiczny :h piszą nam:

Troska o podniesienie stopnia wychowania mło­
dzieży, dyktowana interesem obywatelskim, jest 
treską zajmującą umysły władz szkolnych i szero­
kich sfer pedagogicznych. Rzecz jasna, myśli się 
wiele o wychowawcach, o nauczycielstwie. Podej­
muje się nawet powne innowacje. Na je Iną z nich, 
naszem zdaniem ryzykowną, chcemy zwrócić 
uwagę.

Do męskich szkół średnich w Krakowie opro­
wadza się w ostatnich czasach nauczycielki: są one 
dziś już prawie w kaidem gimnazjum, w ,,ednem. 
nawet dwie. Nie mielibyśmy nic przeciw temu ze 
wzglądu na kwalifikacje. _ pracowitością, uayyęt,'

zdolnością celują nieraz, ale ze względów wycho­
wawczych wskazańem nie j^ t , by nauczycielki pra-' 
cowały wśród męskiej młodzieży gimnazjalnej, 
W szkole, gdzie między młodzieżą a nauczyciele"! 
winien panować stosunek blaski i serdeczny, połą­
czony z zaufaniem. Jak sobie wyobrazić ren sto­
sunek bezwzględnego zaufania dorastającego ucz­
nia do młodej częstokroć nauczycielki? Zapomnie­
nie o tem powoduje takie wypadki, jak następu­
jące: Uczniowie U l kl. w jednem z krakowskich' 
gimnazjów na lekcji chórem śpiewają nauczycielce 
vTitinę“ i rozwiązuje się za to całą klasę, ale 25 
uczniów pozbawia się możności dalszego kształ­
cenia się. W innem znów gimnazjum kierownik od­
daje nauczycielce wychowawstwo w IV  kl., mają­
cej uczniów 50, młodzieży w okresie dojrzewania 
f;zycznego, w okresie zakłócenia równowagi psy­
chicznej i wzmożenia afektywnośei! Dlaczego sta­
wia się nauczycielkę w przykrem poł żon'u —  jak 
to miało miejsce w irnem gimnazjum, żo z kon­
ferencji dyscyplinarnej przeciw uczniowi musiała 
opuścić salę ze względów na przyzwoitość? Wszak 
są pedagogowie mężczyźni w dostatecznej ilości!

Nazywamy to śmiało eksperymentem przeszcze­
pionym z Zachodu, gdzie kwitnie, ale i praekwita-1 
kocdukcja! Eksperymentem zupełnie nieudanym 
i — szkodliwym! S>

i
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Otwarcie „Porta Santa*.
Rzym. Telef. wł.) W uroczystości otwarcia An­

no Santo w dniu 24 b. m. wzięło udział 30 kar­
dynałów, 60 biskupów, wszyscy dyplomaci akre­
dytowani przy Stolicy św., królowa Olga grecka 
z rodziną, księżne Józefa i Stefanja belgijskie itp. 
Z obcych kardynałów obecni byli Mercier i  Tou- 
cher z Orleanu.

O godz. 10.30 opuścił Papież swoje aparta­
menty i w otoczeniu kardynałów, przybranych 
W białe alby, oraz biskupów z infułami na głowie, 
niosących świece płonące oraz kanoników i dwo­
ru udał się do Kaplicy Sykstyóskiej. Tam przed 
Najśw. Sakramentem odegrała kapela sykstyó 
eka pod batutą don Lorenza Perosiego (który ta­
kże przed 25 laty asystował podobnej ceremonjij 
„Veni Creator", poczem schodami Beminiego ze­
szedł orszak z Papieżem niesionym w ,,Sedia Ge- 
statoria“ do atrjum (westy buln) bazyliki św. Pio­
tra. Atrjum przemienione było jakby we wspa 
ndałą salę watykańską, ozdobioną kwiatami i arra­
sami.

Papież przywitany fanfarą trąb srebrnych, 
wstąpi! na tron i  odmówił modlitwy. Następnie 
przystąpił do „Forta Santa" i wziąwszy z rąk 
kard. Giorgi młotek złoty, ofiarowany przez bi­

skupów całego świata, uderzył mocno w mały 
krzyż, wmurowany w bramie, śpiewając: „Aperite 
mihi portas iustitiae". Za trzeciem uderzeniem, 
wykonanem z wielką siłą, krzyż się pokruszył, 
a odłamki jego pozbierali prałaci Papież wstąpił 
na tron, a tymczasem brama padła na ziemię, pod­
ważona mechanizmem przez zakrystjan (sampie- 
trini). Była godz. 11.25. Penitencjarz pokropił 
próg wodą święconą i Papież z krzyżem w ręku, 
zaintonowawszy „Te Deum", wszedł do Bazyliki, 
a za nim orszak papieski.

W  Bazylice Papież przeszedł wśród klaszczą­
cego, powiewającego chustkami i wznoszącego wi­
waty tłumu, błogosławiąc ze „Sedia Gestatoria" 
radosne rzesze wiernych. Po modłach w kaplicy 
św. Petronilli i  po udzieleniu błogosławieństwa 
z małej loży, powrócił żegnany dźwiękami trąb 
i śpiewem prałatów do swych apartamentów. 
O godz. 1 uroczystość była skończona.

W  Bazylice św. Pawła dokonaj otwarcia „Por­
ta Santa" kard. de Lai, w Bazylice S. Maria Mag- 
giore kard. Vannutelli, a w  Bazylice św. Jana 
kard. Pompili wśród wielkich uroczystości i  udzia­
łu tłumów.

Wody kolofiskte 
Mydła do golenia 
Pędzle do golenia 
Mydelnlczki na mydła 
Lusterka toaletowe

TEOFIL BĘKKER

i'
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Zerwanie rokowań francusko-sowieckich.
POWODEM STANOWISKO STRONY 

SOWIECKIEJ.
Paryż. (PAT.) (TeL Comp.) Rokowania między 

francuską komisją a rosyjską pod przewodni­
ctwem Krasina zostały wczoraj, t. j. 26 b. m. 
przerwane, rrasa podaje, że powodem przerwania

rokowań było to, to Km sin wzbraniał się nznać 
stanowisko franouskie, według którego wierzy' 
ciele francuscy mają być całkowicie zaspokojeni 
przez Rosję. Krasin chce zaspokoić jedynie pre­
tensje tylko pewnej kategorji drobnych posiada­
czy rent rosyjskich.

Mały feUjeton.
Wartość nauki w dolarach.

Wartość w gotówce wykształcenia kolegial­
nego wynosi 72.000 dolarów, stosownie do rapor­
tu dziekana z uniwersytetu Bostońskiego, Evert 
W. Lcrd‘a. Raport jest wynikiem długich studjów 
nad zdolnością zarobkową osób, które ukończyły 
kolegja. Wartość w gotówce z ukończenia szkoły 
wyszej została określona na 33.000 doi. Raport 
podaje średni zarobek roczny niewykwalifikowane­
go robotnika na 1.200 doi., abiturjenta szkoły 
wyższej na 2.200 doi. i abiturjenta kolegjum na 
6.000 doi. Ogólną wysokość zarobku do 60 lat wy­
nosi w porządku kolejnym 45.000, 78.000 i 15.000 

* doi. Dziekan Lord wyliczył również, iż podczas 
kiedy niswyszkolony człowiek traci zdolność za­
robkową od 50 lat. człowiek z kolegjalnem wy­
kształceniem osiąga najwyższą zdolność zarob­
kową, mając lat 60. Oczywiście, że cyfry te odno­
szą się tylko do stosunków amerykańskich.

Be człowiek napisze w życiu.
Wychodząc z założenia, że człowiek szybko 

piszący pisze 30 słów na minutę, pewien badacz 
wyliczył, że koniec stalki zrobi w tych słowach 
2.5 m. drogi Osoba pisząca 10 godzin dziennie, 
skreśli, odliczywszy przerwy, drogę przeszło 1 km. 
Kto więc przeważnie na pisaniu czas spędza, po 
30 latach pracy będzie miał za sobą blisko 10.000 
km. drogi!

„Polish Christmas*5.
W  przepięknym miesięczniku nowojorskim ,,Po- 

land” , w zeszycie za grudzień b. r. znajduję wier­
szyk Karola Phillips pod tytułem: „Polish Christ- 
mas“ , który ogromnie prosto, a równocześnie bar- 
dze udatnie wyraża wielką, śnieżną ciszę polską — 
tylko, że niekoniecznie musi ona być podczas Bo­
żego Narodzenia. Oto om w wolnym przekładzie:

Wśród wszystkich lasów cisza gości
Ciche są pola w śnieżnej białości,

Nad wszystkiem ciszy spokojnej chór 
I tchnienie zamyślonych chmur:

Oto są dary umilkłej ziemi,
Natura dłońmi niesie je swemi,

Ten spokój w borze, ten święty pąk 
Ciszy wśród wielkich, śnieżnych łąk.

HUMOR.
Galantarja.

Czy pamiętasz, mój drogi, gdy miałam 
dwadzieścia lat? Prosiłeś o moją rękę, s ja ci od­
mówiłam!...

—  O tak! Ta chwila jest najpiękniejszem 
wspomnieniem mojego życia!...

Każdy chce żyć. Moryc KJugman dla porato­
wania zdrowia udał się do Berlina do słynnego 
profesora, który po grantownem badaniu zapisał 
mu lekarstwo. Po upływie godziny doktór ów przy­
padkowo spotkał pącjenfcą ną ulicy, wylewającego 
lekarstwo do rynsztoka. '

„Co pan robi, panie Klusrman"?
— „Panie profesorze —  odrzekł tenże “  Pan 

thce żyć, aptekarz musi żyć, no to ja też chcę 
żvć“ !

Mlal słuszność. Mały Jasiu siedzi w pokoju, 
w którym na kanapie siedząc, rozmawiają jego 
siostrzyczka Zosia z panem Henrykiem. Malec na­
gle wtrąca się do rozmowy? —  Założę się o tabli­
czkę czekoladj. że jakby mnie tu nie było, toby 
cię pan Henio już dawno pocałował! —  Zabierasz 
ty się stąd, ty nieznośny smarkaczu, krzyczy na 
niego Zosia.

Długa kolejka. Mąż przynosi żorre policę ubez­
pieczeniową na życie. Ta ogląda ją, gdy w tern 
woła.: —  Bój się Boga, to cię oni ubralil Twoja 
polica ma numer 3.751. Zanim na ciebie przyjdzie 
kolej, to obydwoje pomrzemyl

Pociecha. —  Pani, gdy mi odmówisz swej ręki, 
to stracę ro.um! —  Nie czyń pan tego, Drob­
nostki tak trudno odnaleźć, gdy zaginą.

Force majeure.
*— Słyszałeś, Magenfisz wychrzcił się z całą 

rodziną!
—  Co mieli robić? Natrafili na świetną ku­

charkę, ta zaś w żaden sposób nie chciała służyć 
u żydów.

Nadesłane.

ZAKŁAD

KOSMETYCZNO-FRYZJERSKI
Franciszek Budziaszek

Kraków, uf. Grodzka L. 3, B. p.
Pielęgnuje i poprawia przez n iew łaści­
we zabiegi uszkodzone włosy. Farbu­
je włosy na wszelkie najpiękniejsze 
kolory wspaniałemi farbami z ziół 

i także L ’ore '-Heune.
Na składzie olbrzymi wy nór gotowych 
fryzur — peruczek i dodatków do 

tychże. 2334

Pierwsza małopolska fabryka
zwierciadeł i szlifiernia szkła

Spółka z ogr. odp.
poleca: lustrai szyby szlifowane do mebli, lustra w ram­
kach niklowanych, i patentowe na deszc_uikach, szyby 

i lustra w każdej wielkości na składzie.

Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

Kraków, ulica Grodzka L  8 3 !. p.
Tilefoji Nr. 4078. Fabr. 4225. 403
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NA GWIAZDKĘ!

Kamizelki damskie wełniane

Podziękowanie!
Wszy^rkim, którzy okazali nam współ<?fcucie 

lub raczyli wziąć udział w pogrzebie ś. p. brata 
mego, Bolesława, 'składam serdeczne podzięko­
wanie. Ks. Kraupa.
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Pończochy ciepłe fild>ecosse

Skarpetki męskie 
Rękawiczki zimowe i skórkowe 
Kołnierze i krawaty męsliie
Parasole damskie i męskie 
Aelorałki dia Księży g

poleca firma D

E. Ostaszewski & E. Mayer §
Kraków, Ryńsk 5. 1392 R

U w aga. Przy zakupach od 10 zł. zwyż — □
gratis doskonałe m yd ło  toals to w e . D
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Nasza sytuacja finansowa.
Uwag na ten temat udzielił nam 

p. Ungar, dyrektor Banku Małopol­
skiego. 3ą one dalszym ciągiem za­
mieszczonych w nrze świątecznym 
podoonjch artykułów. Dla braku 
miejsca w nrze świątecznym, pozwa- 

, lamy sobie przytoczyć je obecnie.
Jeżeli mówi się o sytuacji finansowej, to#przy- 

chodzi głównie na myśl sprawa stabilizacji złote­
go. Wbrew utartemu przekonaniu, sprawa po­
krycia złotego kruszcem i dewizami nie odgrywa 
tu tak wybitnej roli, jaką się powszechnie przy­
wiązuje do tego faktu. Decydujące znaczenie w tej 
sprawie posiada tylko i jedynie równowaga bu­
dżetowa. Od tego więc, czy p. minister skarbu bę­
dzie w przyszłym roku w stanie wyciągnąć ze 
społeczeństwa w drodze podatków i różnych da­
nin tyle, aby budżet utrzymał się w zakreślonej 
mu preliminarzem równowadze, zależy los zło­
tego.

Dla nas szczególnie ten moment równowagi 
ma znaczenie wprost kwestji bytu, gdyż znajdu­
jemy się w wyjątkowych warunkach. Normalnie 
bowiem deficyt budżetowy jakiegoś państwa po­
krywany bywa! na ten cel zaciąganą pożyczką 
zagraniczną, wiadomo zaś, że ostrożny kapitał 
prywatny idzie tylko tam, gdzie stosunki finan­
sowe i gospodarcze są mu dobrze znane. Tym­
czasem zaufanie zagranicy do nas jest dziś wprost 
mimmaine. Musimy sobie uprzytomnić, że do­
piero po przystąpieniu do sanacji naszych sto­
sunków gospodarczych weszliśmy na wielką are­
nę światową jako pewna jednostka. Do tego cza­
su wskutek płynności naszych stosunków, nie 
wchodziliśmy zbytnio w rachubę. Przy tern za­
granica nie może zrozumieć, aby ktoś, będąc 
biednym, stał się nagle bogatym i to w dodatku 
bez niczyjej pomocy. Mówi się jej wnrawdzie
0 wysiłkach sanacyjnych w formie silnie ściąga­
nych podatków i t. p., lecz to nie zdołało roz­
wiać niedowierzania. Zagranica zapytuje się wo­
bec tego, czy minister skarbu zdoła nadal utrzy­
mać tę równowagę innemi słowy, czy uda mu 
się wyciągnąć również i w tym roku tyle pienię­
dzy ze społeczeństwa, aby zrównoważyć budżet.

Na podstawie już tych kilku uwag, które są 
autentyczne widać przedewszystkiem, że stabili­
zacja złotego zależy tylko od budżetu zrównoważ 
żonego jedynie naszą własną pracą, a następnie, 
że fikcja preliminarza nie wytworzy jeszcze do­
statecznego zaufania zagranicy do nas. Osiągnąć 
to możemy tylko realną pracą w kierunku utrzy­
mania budżetu, w przewidzianych granicach.

Ody potrafimy wykazać się i w przyszłym ro­
ku podobnym sukcesem, jak w roku bieżącym, 
wówczas będzie można już mówić o większym 
stopniu zaufania zagranicy.

W  ocenie naszej sytuacji finansowej uderza 
fakt tej dziwnej dysproporcji, jaka zachodzi pod 
względem wartości złotego, między stosunkiem 
złotego do dolara, a jego siłą nabywczą na ryn­
ku wewnętrznym. Otóż tu należy zaznaczyć, że 
dwa te momenty w ustosunkowaniu wartości 
złotego nie mają ze sobą nic wspólnego. Dolaro­
wy kurs złotego n. p. zupełnie nie obchodzi prze­
mysłowca, gdy idzie o kalkulację ceny a jego 
towaru. Ma on znaczenie tylko dla niego, gdy 
sprowadza surowiec, gdyż wtedy płaci zań dola­
rem. W obrocie natomiast wewnętrznym decydu­
jącą rolę odgrywają takie czynniki, jak: roboci­
zna, koszta wypożyczenia kapitału obrotowego
1 t. d., jednem słowem t. zw. koszta produkcji.

Z tych elementów składowych naszej produk­
cji dużą rolę w podnoszeniu ogólnego poziomu 
drożyzny odgrywa drożyzna kapitału. To też je­
dnym z najskuteczniejszych środków wałki z dro- 
Ż3 zną może być obniżenie ceny kapitału.

Droga jednakowoż, jaką rząd obrał, t. j. wal­
ka zapomocą zakazu ustawowego pobierania 
■wyższych procentów, niż stopa procentowego 
Banku Pilskiego, chybia celu. Rezultatem jej jest 
z jednej strony pokątne uprawianie jaskrawej 
lichwy, a z drugiej odstraszanie kapitału zagra­
nicznego. Trzeba bowiem wiedzieć, że odsetki 
od kredytów zagranicznych sięgają od 18— 20%. 
Skoro zaś oficjalna stopa krajowa wynosi tyleż- 
eamo, to rzecz jasna, że w sumie koszta zaciąg- 
aiflCła p< i y, zki zagranicą̂  koszta, wewnętrzne

i t. d. nie mogą zachęcić jsdnego, czy drugiego 
banku do czynienia poważniejszych starań zagra­
nicą. Pieniądz jest przecież również towarem, któ­
rego cenę reguluje podaż i popyt, będzie więc on 
tańszy, gdy go będzie poddostatkiem.

Wobec tego, że mamy go za mało, 8 sami 
w dostatecznej ilości stworzyć go nie potrafimy, 
przeto jedynem wyjściem jest ściągnięcie go 
z zagranicy, zarządzeniami zaś administracyjnemi 
drogi mu do nas nie ułatwimy.

Powracając jednak do zasadniczego pytania, 
należy stwierdzić, że nabywcza siła złotego wzro­
śnie tylko w miarę osłabienia się natężenia dro­
żyzny. Ponadto trzeba wziąć pod u^agę jeszcze 
i to, że mimo wszystko złoty jest na nasze sto­
sunki za wysoko postawioną walutą —- innemi 
słowy za wysoko ustabilizowany.

Oo się tyczy sprawy pokrycia naszego złotego 
wysokocennymi walorami, to ze względu na inte­
res walutowy i dla zagranicy, polityka, jaką sto­
suje Bank Polski w tej sprawie, jest uzasadnioną. 
Inna rzecz, że cierpią, na tom warsztaty produk­
cyjne, oo przejawia się w przesileniu goepodar­
ciem.

Reasumując te uwagi, należy stwierdzić, że 
jakkolwiek nasza sytuacja finansom a jest ciężka, 
jednakże pesymizm nie jest uzasadniony. Posia­
damy bowiem tak duże zasoby i bogactwa, że 
choćby nawet uwidoczniła się fala bankructw, to 
trzeba je będzie uważać za pewnego rodzaju ob­
jaw pożądany. Będzie to bowiem dowodem, że 
gospodarstwo nasze tylko czyści się z niepo­
trzebnego balastu. Możemy być pewni, że twory 
zdrowe ostoją się...

Należy wreszcie wziąć pod uwagę, że proces 
sanacji organizmu gospodarczego nie może doko­
nać się w kilku miesącach, jest to bowiem grun­
towna przemiana. Tylko w naszych zniecierpli­
wionych mózgach sprawa zbytnio przewleka się, 
a przecież sanacja stosunków gospodarczych po 
wojnach napoleońskich trwała 65 Lat.

W nrze świątecznym zaszła pomyłka oo do na­
zwiska p. Dra Norberta Salpetra, sekretarza Zwią­
zku przemysłowców zach. Małopolski, który udzie­
lił nam uwag o sytuacji w przemyśle i sposobów 
jej naprawy. Przez pomyłkę pozostawiono: Dr 
Norbert Salperter, zamiast właściwego nazwiska: 
Salpeter.

Wpływy podatków za 11 m.esięcy
niekorzystny rezultat: niedobór wynosi 229 mflj. zł.

Wpływy z podatków bezpośrednich za 11 mie­
sięcy wynoszą: podatek gruntowy —  41 milj on ów 
wobec preliminowanych 55 milj. zł.; podatek prze­
mysłowy —  139 milj., wobec 150 milj. zł. podatek 
dc. bodowy — 32, wobec 77 milj. zł.; podatek ma­
jątkowy —- 174, wobec 333 milj. zł.

Razem powyższe podatki bezpośrednie dały 
386 milj. zł., wobec preliminowanych 615 milj. zł., 
niedobór więc wynosi 229 milj. zł., z czego na nie­
dobór podatku majątkowego wypada 159 milj. zł.

Ahsolutnie największe wp1} wy dają kolejno: 
Kongresówka, Małopolska., Wielkopolska i Kresy. 
Stosunkowo na 1 ha lub nń 1 mieszkańca na pier- 
wszem miejscu stoi Wielkopolska, następnie idą 
Kongresówka, Małopolska i Kresy.

Podatek obrotowy na r. 1925.
W związku z pogłoskami o zamierzonem grun- 

townem przekształceniu podatku obrotowego ko­
munikuje min. skarbu, co następuje:

Podatek ten zajmuje jedno z najpoważniejszych 
miejsc w naszym budżecie. Jest on tak ważny dla 
jego równowagi, że niema mowy o skasowaniu lub za 
mianie tego podatku na zarobkowy. Zmiany, jakie 
Ministerstwo skarbu zamit rza wprowadzić w tym 
podatku, mają na celu przysto sowanie tylko odnoś­
nych przepisów do obecnych warunków gospodar 
czych,

Podatek od lokali w 1925 r.
Przy pominą my, że z dniem 1 stycznia 1925 r. 

obowiązywać pocznie rozporządzenie Min. spraw 
wewnętrznych, w myśl którego stopa podatku od 
lokali winna być ustalona w stosunku do komor­
nego, względnie wartcśei czynszowej z czerwca 
1914 roku. Stopa ta dla miast: Warszawy, Krako­
wa. Lwowa, Poznania, Łodzi, Wilna i Bydgoszczy 
nie może przekraczać 6%, a dla wszystkich innych

gmin miejskich 4 i pół proc. ówczesnego komorne­
go lub ówczesnej wartości czynszowej. Natomiast 
w gminach wiejskich podatek od lokali nie może 
przekroczyć 5% faktycznego obecnego komorne­
go (poza obszarem b. Kongresówki).

Obeciie położenia przemysłu zapałczanego.
Wobec zamierzonego wJc-ótce wprowadzenia 

monopolu zapałczanego, warro zapoznać się choó 
w ogólnych zarj sach z obecną sytuacją tego prze­
mysłu.

W roku bież. czynnych było u nas 12 fabrys 
zapałek z produkcją 81.822 skrzyń. Z tego do paż- 
ziernika włącznie eksp rtowano 20.000 skrzyń. 

W porównaniu z r. 1923 zaznaczył się w r. b. 
■spadek produkcji przeszło o połowę, eksport jednak 
pozoscał w tychsamych rozmiarach.

Obecna sytuacja tej gałęzi przemysłu nie jest 
w«ale pomyślna. Składają się na to dwa zasadni­
cze momenty: 1) tak silny wzrost kosztów produk­
cji, że eksport przestaje się zupełnie oFła'\ać, 
oraz 2) duża nadprodukcja zapałek. Obecnie rynek 
wewnętrzny jest tak przeładowany, że według 
obliczeń, zapasy posiadane w Polsce wystarczą na 
6 miesięcy.

Co się tyczy samego monopolu, to według 
„Gazety Porannej” , przemysłowcy zapałczani go­
dzą się na monopol, ale tylko sprzedaży, a nie pro­
dukcji, co sprzeciwia się stanowisku rządu, 
który dąży i do moponolu produkcji. Po wprowa­
dzeniu monopolu rząd nie przejmie sam fabryk, 
lecz wydzierżawi monopol jakiejś spółce akcyj­
nej. Mowa jest o zagranicznej firmie International 
Match Corporation, któtra wystąpiła ze znanymi 
już warunkami wydzierżawienia monopolu.

DEPARTAMENT LASÓW PANSTWOW YCH.
Nowy ten twór adnrnfatracyjny powstaje 

w miejsce tak szumnie niedawno ogłaszanego 
przedsiębiorstwa „polskich lasów państwowych", 
po którem obiecywał sobie rząd nadzwyczajnych 
rezultatów w gospodarce lasami państwowemu. To 
przedsiębiorstwo istniało zaledwie trzy miesiące. 
Obecnie więc w ramach Łinisłerstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych będą istniały dwa departa­
menty dla spraw leśnych: leśnictwa i lasów pań­
stwowych. Ten drugi departament będzie obej­
mował administrację lasów państwowych, wy­
działu urządzeń leśnych i eksploatację. W zwią­
zku z tern należy zaznaczyć, że roczna produk­
cja masy drzewnej w Polsce przekracza 23 mil- 
jony m3, z czego 12 milj. przypada na drzewo 
użytkowe. Przed wojną sama b. Kongresówka wy­
woziła przeszło 6 moljonów m3, a b. Galicja 3 
mOjony m3.

KOMPETENCJE KARNO-SKARBOWfl 
W MAŁOPOLSCE.

Według rozporządzenia Min, skarbu % dnia 10 
grudnia b. r., najwyższa granica kompetencji 
władz skarbowych b. zaboru austrjaokiego w vtr 
kresJe rozstrzygania spraw karno-skarbowych pod­
niesioną została do 2 tya. złotych. Dotychczasowa 
granica sięgała do 1,500.000 mkp,

POWRÓT NORMALNYCH STOSUNKÓW 
W ŁODZI.

Wyrok sądu arbitrażowego w sprawie strajku 
włókienniczego w Łodzi, przyznający — jak wia­
domo —  10% podwyżki, spotkał się z uczuciem 
zadowolenia. Organizacje robotnicze nie wypowie­
działy się jeszcze oficjalnie, jednak przynuszczać 
należy, że w styczniu praca wejdzie na zupełnie 
normalne tory.

W SPRAWIE ROZSZERZENIA DZIAŁALNO.
ŚCI P. K. O. odbyła się konferencja z udzmlem 
p. Grabskiego. Idzie tylko o rozszerzenie działal­
ności kredytowej, która ma o łtąd uwzględniać 
w większej mierze i potrzeby sfer gospodarczych. 
Dotychczas bowiem większą wagę kładł zarząd 
P. K. O. na potrzeby kredytowe państwa.

TRAMWAJE ŁÓDZKIE obniżyły na rok 1925 
ceny biletów do 18 groszy. Podajemy to pod roz­
wagę Dyrekcji tramwajów krakowskich.

RYNEK NIEMIECKI poczyna się ostatnio li­
czyć z dowozem z Polski. Chodzi tu o nierogaciznę 
litą. Importowana nierogacizna zyskiwała ostatnio 
65 marek za 100 funtów. Jest to cena zbliżona 
już do normy przedwojennej. (,,Mer£ury Polski”).

Z IZBY SKARBOWEJ komunikują: Minister­
stwo skarbu zwinęło Kasę skarbową w Jordano­
wie z dniem 1 stycznia 1925 r. i czynność tej 

1 Kasy przydzieliło do Kasy skarbowej w Makowie.
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PORCELANĘ i SZKŁO A d o lf  E der
oraz k r y s z t a ł y  z pierwszorzędnych fabryk poleca Kraków, Florjańska 6 . 1(1.22]!.

Gotuj gazem! 
Ogrzewaj 

koksem! 
A  oszczędzisz 
czasu i pieniędzy

Kraitowslca Gazownia miejska
2130 Tolof. 72 lub 16.

KONKURS
na budowę gmaehu Kasy Choryeh

w Krakowie.
Zarząd Kasy Chorych w Krakowie za­

mierza na parceli Lwh. 181 i 525 przy ul. 
Batorego 1. 3 w  Krakowie wybudować wła­
sny gir ich Kasy. W  tym celu rozpisuje 
konkurs na projekt cztero-piętrowego bu- 
dynka dla pomieszczenia urzędów, apteki 
i ambulatorjćw Kasy.

Szczegółowe warunki konkursu iraz ,lan sytna- 
eyiny parceli o trzy nać można do dnia 12 stycznia 
1926 r. w sekretariacie ‘fasy Choryoh u p. Dra Mi­
chałowskiego, przy ni. Dunajewskiego L. 5, między 
godz. 12 a 2 w południe.

Do konkursu dopnszczeni są architekci, inżynie­
rzy i budowniczowie, zamieszkali w Polsce.

Termin bkładanlj pra konaursowych oznacza się 
na dzlen lS-go marca 1925 r. do godz. 12 w potudnie.

Wyznaczone są trzy nagrody, a mianowicie:
L (5.000 z ł ), li. (3.000 zł.), III. (2.000 zł.)

W skład sądn konkursowego wchodzi .
1) 8 repr« entantów Kasy Chorych w Krakowie,
2) 2 lekarzy Kasy Chorych w Krakowie,
3) Wiceprezydent miasta Inż, Jóapf Sare,
4) Architekt Zygmunt Hendel,
5) Prof. Józef Fokutyński,
6) Reprezentant Koła Architektów w Krakowie.

Zarząd Kasy Chorych w Krakowie.

F. LUBAŃSKI ffi!
Rękawiczki skórkow e , 
trykotowe i pończochy.

1225

Z a k ła d  sz k la sk i Sta­
nisława Dudzila, Kra­

ków. Florjańsica 38. W y­
konuje oszklenia kościo­
łów, budynków, dachów, 
oprawy obrazów, luster 
oraz wszelkie reperacje. 
Ceny niskie przy więk­
szych zamówieniach. 1660

Ko r n e l i i . ę  dziecięcą 
jak ubranka, sukien­

ki wełniane, swetry, ka­
mizelki, szale, czapki, be­
rety, bieliznę ciepłą i t. p. 
poleca po cenach konku­
rencyjnych, Józef Zubi- 
kowski —  Kraków, plac 
Marjacki 9. Obok kościoła 
św. Barbary. 2194

3 Szampony 
3 pasty do zębów 
3 proszki do zębów 
3 plastry angielskie 

mydeł toaletowych 
trucizna na szczury 

„ na szwaby 
,  na pluskwy 

szczotka do rąk 
„ do zębów 

wazelina toaletowa 
Crem Fascinata 
Rozpylacz 

1 Brylantyna 
1 woda da ust 

woda kolońska 
f i. Perfum 
Grzebień 
Pnder twarzowy 
Mydło do Golenia 

3 pacz. Klozet papieru 
1 Krem na odmrożenie 
1 Ekstrakt Leśny

Wyspizeiiaż Gwiazdkowa
do nowego roku 

Ty lko  15 zlr, Tylko
wysyła, dla reklamy

W. LAZARO W lC
Kraków. Garbarska I. 4.

TOWARZ. HANDLOWE

R E I M
SPÓ ŁK A A K C YJN A
poleca; K R A K Ó W  poleca:

KADZIDŁO wykwintne 
( P o t p o n r l >  p o  H .  9 '  —  r a i  k g .  
K r ó l e w s k i e  p o  icł. 0 .4 U  z a  ktf  
Kościelne N r. O  t l .  4 80 la  kg. 
GumniloLibanum . -t 80 za kg.

OLIWA do świecenia. 
KNOTKI DO LAMP 
„Geillonn* i zwykle. 

Kalosze i Śniegowce szwedzkie.
221S ____

Leon  Sonier, Dajskie 
p. Lisko, unieważnia 

książeczkę wojskową ro­
cznik 1897 wystawioną 
przez P. K. U. Sambor.

2236

U czniem  młodszym z 
zam. domu zaopieku­

je się rutynowany peda­
gog w Tarnowie, osobny 
pokój, wikt, opieka, po­
moc w nauce, ew. przy- 
got. do egzaminu. Zgło­
szenia: Adm. „Głosu Na­
rodu* okazicielowi 1 zł. 
14,668. 2233

Otom  sny, kanapki ro­
zkładane, wózki dzie­

cięce sprzedaje tanio oraz 
orzerabia zniszczone. Wóz­
ki oanawia, gumy zakła­
da na poczekaniu. Pie- 
chnwici, Mikołajska L. 7.

Szybko i łan io
wykonuję suknie i okry­
cia damskie według n j- 
no w szych żurnali, Dla PT. 
przejezdnych w ciągu 24 
godzin. „Antonina1 ‘ Kru­
pnicza 22 oficyny C. par­
ter. 2084

Ka le n d a rza  tygodnio­
we, blokowo i port­

felowe na rok 1925, wy­
roby skórkowe i metalo­
we, lustra, kurty do gry. 
M. Słomiany, Sławkowska 
L. 24. 2169

Zakład tapicerski
H nac.yo Sakury

Kraków, Zwierzyniecka 
20, wykonuje roboty w za­
kres tapicerstwa wcho­
dzące, pierwszorzędnie. — 
Wózki dziecięce odnawia, 
gumy zukłada ua pocze­
kaniu. Geny niskie I 2160

De ip r ia d a n ia  sy­
pialnie, szafy, łóżke, 

kredensy pokojowe i ku­
chenne, komody, otoma­
ny, szafki nocne, spiżar­
nie, stoły, stoliki, stołki 
po niskich cenach, rów­
nież przyjmuje sie do re­
peracji i do wy płatania 
krzesła, fotele, bujaniu. 
Sklep katolicki Józef 
Szczurek, Stolarska, w kra­
mach OO. Dominikanów, 
pod „bocianem*. 2017

11 K zad kL  o kaz ja  11

Tylko 10 Zł.
Sortymenla na Gwiazdkę 
perfum, woda kolońska 
duża. mydła do go enia, 
szczoteczki Jo rąk i zę 
bów, pasta, woda i pro­
szek do zębów. Krem i wa- 
sel.na do rąk, rozpylacz, 
z mydeł toai. ih, Glicery 
ny, Szampon FliJa, duży 
puder, 200 st. papieru 

nygjenicznego poleca

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.

I I  R u d k a  okazja  I I

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskiego
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m* 
wykonuje się przy większych zamówieniach na ra tj.

Ceny 50 % niższe niż wszędzie. 1257

NA RATY!
U B R A N I A  frakowe, smokingowe, ma­
rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie 
według miary—  z własnej lub dostar­

czonej materji poleca 

JOZEF XUMALA, Kraków, Szczepańska 11.

Pierwszorzędne siły fachowe. Ceny przystępne.

NAJSTARSZY SKŁAD

FORTEPIANÓW i PIANIN
Z. RABA NAST.

KRAKÓW, ul, ów. Anny 3 . la l .  465
518 poleca
pierwszorzędne instrumenta. Rok ^

B IE L IZ N A  biała, kolorowa męska

p o l e c a 1608

Roman Szczerba Florjańska 4 0  ^

KAPELUSZE bl®łl*"« ł r y k o -i \ H r Ł L U « ] Ł t  (pwę —  t«ka«lttk l 
skarpetki zimowe.1608

KOLORADKI g n o m  dli P. T. itfjlj
p o l e c a

Roman Szczerba Krak6w
NA RATY!

Antoni Malarz Grodzka 59, II. p.

j o o o o o c io  - i i io o  j u u l j

O o  sp ra s z a n ia  psy
szoice białe, czysta 

rasa 6-cio tygodniowe — 
ul. Gertrudy 10. II p. na 
prawo, oficyny. 1617

De  sp rzed an ia  ka­
narki hareeuskie do­

bre śpiewaki od 20 zł, 
wzwyż, samiczki po 5 zł. 
Gertrudy 10. II p. na pra­
wo, oficyny. 1G75

Najlepsze kadzidle poleca
firma

ANTONI R0THE
Kraków, u l Sławkowska 20.

poleca
najtaniej

1132

hurSowny skład w firmie

Stanisław WOJCIECHOWSKI
H an de l m ateria łów  i farb

w Kratowio, u!. taeliHi L. Zl. - Mi. nr. 3528.

Florjańska 40.

N A RATY!
U bran ia  frakow e, sm o k in gow e , m aryn a rk o ­
we, zarzutkl, pa lta, w ierzchy na futra oraz  
m undury  w o jsk o w a  z doborow ych  m aterie -  

tów  na zam ów ien ia  po leca  w

skjtad g ro b e m  stojąca 
l a  33-ietnin staruszka, 
po przebytej ciężkiej cho­
robie zapalenia nerek, o- 
puchnięta — nie ma fun­
duszu na ratowanie się — 
prosi litościwe serca o ’a- 
skawe datki do Admin. 
„Głosn Narodu* pod .Sta­
ruszka*.

Reklama dźwignią!
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Alfred M ACH N ICK I
Kraków, ulica Mikołajska L. 5.

Poleca 9 0  cenach najniłs^ych
O b r a z k i  k o l ę d o w e  od 80 groszy setka — 
Medale Sodałicyjne — różańce kokowe i he- 
bano we we wszystkich grubościach — krzyże 
ścienne dla szpitali, szkół i zakładów— książki 
do nabożeństwa, medaliki, krzyżyki i t. p.

o i
w ędzony
m aryno-Konserwy rybne 1

s a r d y n k i  francuskie, w łosk ie i portugalskie, tu fkczy lr, 
f l a d r y  - -  p s t r ą g i  w  o liw ie  i m arynow ane, k i lk i  — 
w ę g o r z  w ędzony i m arynow any, m o s k a l ik i  —  k i-  
o p e r e d y  —  s z p r o t y  w  o liw ie , r o i  m o p s y  —  m o ­
s k a le  —  Ś l e d z i e  pocztow e * holenderskie do m ary­

nowania. 165!)

WOJCIECH OLSZOWSKI © Ę L .
===== Jednorazow a p róba p rzekona  k a ź d e jo  o jakości

;ie żii
dla P. T. Kółfi': oiniczych 
I Składnic oraz Drogueryj 
poleca na Sezon zimowj'! 
VaaeHnę w pudelkach i 
w tubach. Glicerynę we 
flaszeczkach i w tubach. 
Lanolin Crem, Hor Vasel. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 
2, 4 do 6 zł. Farby do 
włosów, wyroby Dra Lu­
stra. — Wody kolońskie 

Crem Czeremchowy. 
Tanatol naszwaby trucizna 

j  Orwia na szczury trucizna 
Mogił na pluskwy trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg, 

: Lep na muchy. Perfumy 
czysto francuskie i kraio- 

i we po cenach konkuren­
cyjnych. Żądajcie cennika.

Lazarowi: Wojciesn
Kraków, Garbarska 4.

IEDY.4E ZROSŁO N A R Y C IA  » f|

KOŁDER fl
K. SULIKOWSKI, KrakdW, GroJzka

Feliks ŁodzińskJ
Kraków ul. Szewska I. 2.

posiada na -.'Gadzie 2180

krajowe i zagraniczne obuwie
dam skie, m ąskie i dziecinne oraz

:: kalosze S śniegowce ::
Wielki wybór pantofli, — Ceny konknrencyjne.

SPRZEDA7 SKOR
ANTONIEGO FALKIEWICZA

• -P ' . ■O*-. . .- .. ,vwł',V-* ' i k - •’ ■

m m m m
f R YN E K  L. 32

OBRAZKI
M  K O LĘ D Ę

oraz wyroby skórkowe i papierowe,
kupują P. T. Księża najtaniej w firmie:

S T A N IS Ł A W  R Ą B
S KRAKÓW, ULIGA SŁAWKOWSKA L. 4.Cl 7

obecnie

S Z Y M O M  G I B E K
w KRAKOWIE, ul. św. Krzyża L. 7.

I P OLECA  1358

s k ó r y  wierzchnie i podeszwowe,
introligatorskie, rymarskie i tapicerskie, w dużym wyborze, oraz 
narzędzia szewskie i przybory sportowe, do obuwia, gumy, prawidełlea

sznurowadła, pas‘ a i t. d.

<̂ f 3  DoaDocoD ja ea aa aa a cp D  a a a a a a ^ co a a a D a a o a n a o ^ ^ O

Popierajmy przemysł ojczysty!
^ Q O  □□□□□□□oonnnoD l » i i m n aoan T t i r~nnnonoapO^ c

R O K  Z A Ł O Ż EN IA  130S
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE

ODLEWNIA DZWONOW
Braci FElCZYfISKICH

w Kałuszu, ul. Cmentarna. Tal. Nr 20. 
i w Przemyślu, ul. Krasińskiego 63 Tal. Hr 10?

,;:m, ztityji m̂ JilanG hiiTvniu w/jłiłjń krijmrjG 
zipaiiiciąrt.

Oostarczi dzwony harmoniino, jako *e po]a 
dyńcza z metalu pierwszej Jakości na |ak na| 
dcjodnlajszych warunkach.

?osiadastale na składach wiatkę ilość dzwonów gotowych o rozmaitej wadze i tonach 
Również przyjmuje Firma stara pęknięto dzwony do przetopienia.

Przy zapytaniach uprasza sio dokładnie adresować 122 a

Obuwie Damskie \ Męskie
POLECA

T i p - T o p

P°LECA M A G A Z Y N  B IE LIZN Y  = _

A. Skórczewsffi i Polakiewicz
Kraków, Floriańska 13.

Kursa naukowe „W IEDZA "
pod osobistem kierów, prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków , Studencka 14.
przyjmują wpisy na 2-gi kwartał roku szkoln. 1924725 
Uczniowie, zapisujący się od 2-go kwartału, otrzymują 

cały materjał nauaowy za 1-szy kwartał.
K u r s a  o b e j m u j ę :  

i) Kurs i m ituryezna : gimnazjum klasyczne, huma­
nistyczne. neohumanistyczne i matematyczno-przy­
rodnicze 1-roezm i 2-letnie.

2) Kurs niższo) szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny 1 2-letni.
4) Analogiczne Kursa pisemna wszystkich typów, za- 

nomocą świeżo przez fachowych profesorow opracowa­
nych skryptów, wskazówek j programu nauki, połączo­
ne zostały z kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów.

Na Kiusach „WIEDZA* udzielają nauki tylko noj- 
uybitniejszo siły fachowo gimnazjów krakowskich od 
5 do d-eiu goazin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie.
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enic). — Dla wojskowjch i  inwalidów opust 
‘25 procent. 2085

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie.
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W SKUDZIE FORTEPIANÓW

H E L E N Y  S M O L A R S K I E J
Kraków, ulica Szewska 9.1 p. —  Telefon 4365.
Na składzie stale olbrzym i w ybór instrumentów ośm- 
nastu pierwszorz. fabryk fortepianów, pianin i fisharmonii, 

jak :
Bechstein
BlUthner
Bosendorfer
ihrbar
August Forster 
Koch>Korselt

Kotykiewicz 
Lauberger Gloss 
Mannborg
CUiandt 1431

RSnisch
SchoSze

Schmidt
Schweighofer
SeiEer
Grotrian Steinweg 
Wirth
Zimmermann

Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach 
krajowych i zagranicznych

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW IMOZAJKI
S. G. Żeleński >»

KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137.
Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, 
witraże, mozajki etc. pg. projektów wybitnych 
artystów —  na warunkach nader dogodnych. 

Prospekty i p o r a d a  zawodowa b e z p ł a t n i e .

W' ni

W INA WĘGIERSKIE:
mszalne, tokajskie słodkie I wytrawne, 
wina francuskie, austriackie, hiszpań­
skie włoskie i reńskie, koniaki fran­
cuskie i likiery zagraniczne oraz w ła­

snego wyrobu poleca firma

J. B IE L IC K I dawniej H. Fritsch
Kraków, Maty Rynek. 1210

U W A G A : Przy ząkupnie kilku butelek odpowiedni rabat.

Wapno do bielenia, budowy i nawozu 
Kamień, żwir wapienny i piasek 

Cegła, dachówka, szamotka, glinka 
Rury i posadzki kamionkowe, flizy glazurowane 

Wapno hydrauliczne, cement krajowy i zagrań. 
Wyroby betonowe, drogowe i kanałowe, stupy 

żelbetowe 
Gips murarski, sztukator i alabaster 

Maty trzcinowe, drut i gwoździe sufitowe 
Żelazo betonowe, handlowe i gwoździe 

Blachy dachowe, okucia, bodowi., asfalt 
Papa dach., izolacyjna ter, karbolina 

Kreda, biel cynkowa, glinka malar­
ska 1 t. p.

wysyłają w najlepszych gatunkach 
i po przystępnych cenach

M IEJSK IE

ZAKŁADY CERAMICZNE
KRAKÓW, ulica Lwowska L. 2.

Telefon 1472. Telefon 1472,

Wydawca; a  „cłłos iiiuodu* cJpótka Wydawnicza 1 ogr&n. c*ł po wiedz- k .  H i t a k s a .  — Rodak tor naczelny i odww . J m  M a t y a s i k .
Dmkjtmyą NarodmM X  łLrakcrwie ood zarządem Komana Ferie*.


